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Drodzy Czytelnicy!
„Światem zaczęła rządzić jesień topi go w żółci i czerwieni, a ja tak pragnę czemu nie 
wiem uciec pociągiem od jesieni”. Choć natura w swym nieprzeniknionym porządku 

i mądrości wprowadziła nas w ten liryczno-melancholijny klimat, to jednak i ta pora 
ma swoje radosne strony. W bezpośrednim odbiorze zawsze przygnębia i przytłacza, 

zapowiada jednak przemianę, nadejście nowego. W dniu Wszystkich Świętych na 
zimnym kamieniu jest nim ciepły płomień, symbol wiecznego światła,  po latach 

zaborczej niedoli jest nim dla Polaków Święto Odzyskania Niepodległości, w zimny 
i chłodny dla wielu poranek jest nim płaszcz Świętego Marcina i słodki rogal – symbol 

podkowy jego siwego rumaka.
Mam nadzieję, że miłym wypełnieniem jesiennych wieczorów będzie lektura 

kolejnego numeru „Rokickich Wiadomości”. Znajdziecie w nim Państwo wspomnienie 
lata, zapowiedź jesieni, zachętę do kolejnych działań, informacje o sukcesach naszych 

mieszkańców, ważkich wydarzeniach, ciekawych propozycjach.
Już dziś zachęcam też Państwa gorąco do współredagowania grudniowego numeru, 

prosząc o nadsyłanie na adres pocztowy, bądź elektroniczny redakcji, wspomnień, 
przemyśleń, relacji, na temat Państwa „Pamiętnej Wigilii”. Serdecznie zapraszam. Forma 

wypowiedzi jest dowolna; nasz miesięcznik jest dla Państwa.

Danuta Potrawiak
pełniąca obowiązki 
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Zachęcamy i zapraszamy do współredagowania naszego pisma.

W Dniu Święta Edukacji Narodowej wszystkim Nauczycielom  
oraz pracownikom placówek oświatowych składamy najserdeczniejsze 
życzenia w podzięce za wytrwałość i cierpliwość, wyrozumiałość i optymizm, 
zaproszenie do refleksji nad tajemnicą świata i próbę jej zgłębienia.

Redakcja „Rokickich Wiadomości”

SZKOLNY NIEZBĘDNIK CZ.II
Koła zainteresowań w roku szkolnym 2008/2009
w Szkole Podstawowej w Mrowinie
Nazwa koła Prowadzący Dzień Godzina
Koło  
informatyczne

mgr Katarzyna Zimowska czwartek 12.10 – 13.50

UKS Słowian mgr Jacek Olejniczak Codziennie 
wg podziału 

na grupy

13.00 – 17.00

Koło j. rosyjskiego mgr Hanna Szwarc Piątek 13.00 – 14.00
Koło artystyczne mgr Małgorzata Janowicz Środa  

czwartek
12.00 – 13.00

Chór szkolny Michał Klimaszewski Wtorek 13.00 – 14.00
PCK mgr Ewa Jaroszewska Poniedziałek 13.00
Samorząd szkolny mgr Elżbieta Fejfer Piątek 12.00 – 13.00

w Zespole Szkół w Rokietnicy
Nazwa koła Prowadzący Dzień Godzina
Koło teatralne mgr I. Speina  

i mgr W. Haliasz
poniedziałek 12.30 – 13.15 

13.15 – 14.00
Koło historyczne mgr B. Domżał poniedziałek 12.30 – 13.15
Koło j. polskiego mgr B. Krzyżaniak środa 13.25 – 14.10
Koło matematyczne mgr A. Matysiak Gicala poniedziałek 12.30 – 13.15

Koło informatyczne 
dla klas I-III

mgr E. Skrzypczak środa 9.45 – 10.30

Koło informatyczne 
dla klas IV-VI

mgr J. Olebiński wtorek 15.00 – 15.45

Zespół  
flażoletowy

mgr A. Rosielewska poniedziałek 
środa

13.25 – 14.10 
12.30 – 13.15

Zespół wokalno-
flażoletowy

mgr A. Rosielewska piątek 12.30 – 14.10 
14.15 – 15.00

Zajęcia umuzykal-
niające I-III

mgr A. Rosielewska środa 8.55 – 9.40

Koło taneczne mgr K. Pohl piątek 8.00 – 8.45 
(kl. IV-VI) 

12.30 – 13.15 
(kl. I-III)

Koło j. angielskiego 
dla klas I-III

Anna Greczka środa 12.30 – 13.15

Zajęcia w ramach UKS „Błyskawica”
sekcja  
kajakarstwa

mgr P. Dankowski poniedziałek 
wtorek 

czwartek 
piątek 
sobota

16.00 – 19.00 
17.30 – 19.30 
16.00 – 19.00 
16.00 – 19.00 
10.00 – 13.00

sekcja karate mgr J. Kuc poniedziałek 
środa 
piątek

16.00 – 19.30 
16.00 – 19.30 
16.00 – 17.00
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Bartosz Derech 
Wójt gminy Rokietnica

Szanowni Państwo!

Nieprzypadkowo dzień, w 
którym obchodzone jest święto 
wszystkich pracowników oświa-
ty, wyznaczony został na 14 paź-
dziernika. Utworzenie Komisji 
Edukacji Narodowej właśnie tego 
dnia, w 1773 roku, było bowiem 
wydarzeniem, które pozwoliło 
dostosować polski system oświa-
ty do najnowocześniejszych 
europejskich wzorów. Komisja 
Edukacji Narodowej – jedno z 
pierwszych Ministerstw Oświaty 
w Europie, opracowała reformę 
szkolnictwa, stanowiącą istotny 
element naprawy państwa pol-
skiego, czyniąc  jej podstawowym 
celem wykształcenie pokolenia 
Polaków, wyposażonych w wie-
dzę opartą na najnowszych zdo-

byczach nauki, zdających sobie 
sprawę ze swych obywatelskich 
obowiązków.

Świadomość możliwości 
kształtowania postawy i osobo-
wości młodego pokolenia Pola-
ków jest z jednej strony powodem 
do wielkiej satysfakcji, wynikają-
cej z obdarzenia Państwa przez 
społeczeństwo tak ogromnym 
zaufaniem, ale z drugiej brzemie-
niem odpowiedzialności za efekt 
pracy, na który składa się prze-
cież wiele elementów do końca 
od Państwa niezależnych.

Szkoła powinna przede 
wszystkim zapewniać wysoką 
jakość kształcenia, przygotowy-
wać do funkcjonowania na ciągle 
zmieniającym się rynku pracy; 

wychowywać w duchu tolerancji, 
przyjaźni i otwartości na drugie-
go człowieka, uczyć szacunku i 
pokory, życia w zgodzie z natu-
rą, którą można ulepszać, ale nie 
wolno niszczyć. Szkoła musi da-
wać poczucie bezpieczeństwa za-
równo uczniom, ich opiekunom, 
ale także Państwu – jej pracow-
nikom. Tylko taki jej model po-
zwoli ukształtować świadomych 
swej roli i odpowiedzialnych za 
losy ojczyzny obywateli. 

Jego realizacja wymaga wie-
lowarstwowej współpracy śro-
dowiska oświatowego, nauczy-
cieli, pracowników szkolnych 
placówek, dzieci i ich rodziców, 
ale także klarownej, spójnej wizji 
całego systemu edukacji, zapew-

niającego jak najlepsze warunki 
do nauki i pracy.

Życząc Państwu z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej twórczych 
pomysłów, pasji odkrywania 
kolejnych talentów, radości z po-
znawania z młodzieżą tajemnic 
świata, wytrwałości i skutecz-
ności w działaniu oraz poczu-
cia satysfakcji zawodowej, chcę 
zapewnić o wsparciu ze strony 
władz samorządowych gminy 
Rokietnica tych Państwa działań 
i przedsięwzięć, które pozwolą 
wspólnie zbudować nowoczesny 
system oświaty gminnej odpo-
wiadający potrzebom współczes-
nego społeczeństwa.

„Takie będą Rzeczypospolite jakie ich młodzieży chowanie.” 
Stanisław Staszic  - „Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego”

Kochana Halu!
Przepraszam, że tak późno odpisuję 
na Twój list, ale przyplątało mi się ja-
kieś zapalenie stawu łokciowego i 
gdyby nie pomoc naszych kochanych 
medyczek z Przychodni Lekarzy Ro-
dzinnych i Zespołu Pielęgniarek Śro-
dowiskowych w Rokietnicy, to pew-
nie nadal pisać bym nie mogła. No, ale 
jest już nieco lepiej, chociaż pani Ola 
Bartnik bez przerwy próbuje wysłać 
mnie z tego powodu na chorobowe. 
Tak, tak byłam na XXVI Sesji Rady 
Gminy Rokietnica. Uff, co to była za 
sesja. Zaczęła się w dniu 29 września 
2008 roku o godzinie 15,00 a skoń-
czyła… po zmroku. Samych uchwał 
było aż 12! Zaczęło się wszystko nie-
winnie. Pani Przewodnicząca Bartol 
otworzyła sesję, powitała radnych, 
mieszkańców i zaproszonych gości, 
stwierdziła prawomocność obrad i 
przedstawiła proponowany porządek 
sesji. W tym miejscu o głos poprosił 
pan Wójt Bartosz Derech i zwracając 
się do Pani Przewodniczącej zapropo-
nował poszerzenie debaty o kwestie 
związane z funkcjonowaniem spółki 
ROKBUS, jak również o wprowadze-

nie do porządku obrad zmiany 
uchwały „w sprawie opłat za przed-
szkole Bajeczka w Rokietnicy”. Po-
nadto Wójt poinformował radnych o 
wprowadzeniu autopoprawki w spra-
wie zmian w budżecie gminy, zgodnie 
z sugestiami radnych. Po Panu Wójcie 
głos zabrał radny Jerzy Gmerek skła-
dając wniosek o wniesienie do po-
rządku obrad projektu uchwały Ko-
misji Budżetowej w sprawie zmian 
procedury uchwalania budżetu gmi-
ny. Zarówno propozycje jak i wnioski 
Pana Wójta i radnego Gmerka zostały 
przyjęte do programu jednogłośnie. 
Następnie 10 głosami „za” przy 3 
wstrzymujących się, radni przyjęli 
protokół z obrad poprzedniej sesji. W 
punkcie „Interpelacje i zapytania rad-
nych” głos zabierali – radna Aleksan-
dra Bartnik w sprawie przyznania i fi-
nansowania dodatkowych godzin 
logopedycznych dla dzieci w Zespole 
Szkół w Rokietnicy, - radni Ryszard 
Lubka i Arkadiusz Klapiński  w spra-
wie bezpieczeństwa ruchu na drodze 

wojewódzkiej z Poznania do 
Szamotuł, - radny Sławomir 
Kieliszek w sprawie bezpie-
czeństwa na ulicy Starzyńskiej 
w Kiekrzu. No i rozpoczęła się 
debata. Pierwszy do mikrofonu 
„dorwał się” pana Prezes spółki 
ROKBUS – Jerzy Król. Przedstawił 
krótko historię spółki, jej tragiczną 
sytuację finansową do 2007 roku i 
obecną kondycję przedsiębiorstwa. 
Wyobraź sobie, że nawet po podwyż-
kach cen biletów nasz Rokietnicki 
ROKBUS jest najtańszym przewoźni-
kiem w całym powiecie poznańskim, 
gdyż koszt jednego wozokilometra 
wynosi 2,23 zł.! Dzięki sprawnemu 
kierowaniu przedsiębiorstwem i wiel-
kiemu zaangażowaniu załogi awaryj-
ność sprzętu wynosi tylko 0,3% a 
koszty eksploatacyjne uległy obniże-
niu do 13 groszy za wozokilometr. 
W 2009 roku nasza spółka komuni-
kacyjna planuje wymianę i naprawę 
przystanków autobusowych. „Dzięki” 
naszym rodzimym wandalom będzie 

to kosztować budżet gminy około 60 
tys. złotych. Na zakończenie pan Pre-
zes ostro skrytykował artykuł, jaki 
pojawił się na łamach „Głosu Wielko-
polskiego” autorstwa pana Roberta 
Domżała. Zwrócił uwagę na powierz-
chowności wiedzy autora i manipula-
cje faktami. Podczas tej debaty pyta-
nia zadawali radni Wojciech Mazurek 
i radny Sławomir Kieliszek. Po zarzą-
dzonej przez panią Przewodnicząca 
przerwie (radni i goście wykorzystali 
ją na obejrzenie nowego autobusu do 
przewozu niepełnosprawnych), głos 
zabrał pan prezes PUK –u  Krzysz-
tof Krzysztofiak. No wiesz Halu ten, 
co to go tak w tych mediach opluli, 
osądzili i skazali, a którego Sąd 
uniewinnił ze wszystkich zarzutów 
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uznając te „rewelacje” za całkowite 
kłamstwa i pomówienia. Swoją dro-
gą jestem ciekawa czy ci pismacy 
będą mieli cywilną odwagę przepro-
sić pana Krzysztofa. Jak znam życie to 
zrobią to albo pokrętnie, albo udawać 
będą, że nic się nie stało. Ot cała nasza 
polska rzeczywistość. Wracając jed-
nak do debaty to powiem Ci, że tak 
składnego i konkretnego przedsta-
wienia działań naszego PUK-u jesz-
cze nie słyszałam. Wyobraź sobie, że 
podczas relacji pana Prezesa Krzysz-
tofiaka była taka cisza, że słychać było 
przelatujące muchy. Z jego wypowie-
dzi dowiedziałam się, że spółka po-
woli wychodzi na prostą dzięki roz-
szerzaniu oferty swoich usług. Nasza 
rodzima oczyszczalnia ścieków posia-
da spore rezerwy, ale… no właśnie 
tylko jak nie pada deszcz! Otóż budu-
jąc dotychczasową sieć kanalizacyjną 
nasi poprzedni inwestorzy wykazy-
wali się albo całkowitą beztroską albo 
brakiem wiedzy fachowej. Żeby obni-
żyć koszty budowy prywatni właści-
ciele (wówczas prominentne osoby) 
wpinali sieć grawitacyjną do gminnej 
podciśnieniowej, co powoduje nie tyl-
ko okresowe podtapianie terenów, ale 
i spływ wód opadowych do kanaliza-
cji, połączonej z oczyszczalnią ście-
ków, a co za tym idzie przekroczenia 
pojemności i przerobu oczyszczalni! 
I to wszystko odbywało się  za zgodą i 
wiedzą ówczesnych władz gminy! Do 
tego beztroska budowlańców, która 
doprowadziła do poniszczenia insta-
lacji drenarskiej. Po prostu istny hor-
ror! Jakby tego było mało to jeszcze 
konieczne są remonty i rozbudowa 
studni i ujęć wodnych, czyli naprawa 
zaniedbań z ubiegłych lat. Trudne sy-
tuacje wymagają fachowców i po-
wiem Ci Halu, aż serce rośnie, że właś-
nie takich fachowców nasza gmina 
(oczywiście dzięki nam wyborcom) 
posiada. W końcowej części debaty 
głos zabierali radni: Zbigniew Mu-
szyński, Arkadiusz Klapinski, Jolanta 
Pankowska, Wojciech Mazurek, Jerzy 
Gmerek, Sławomir Kieliszek i Ryszard 
Lubka. Pan Lubka mocno „naciskał” 
pana Prezesa Krzysztofiaka w sprawie 
ulicy Ogrodowej w Mrowinie. Pan 
Prezes wytłumaczył, że inwestycja 
budowy przepompowni została prze-
prowadzona zgodnie z projektem w 
oparciu o mapy geodezyjne. W pełni 
rozumie problemy mieszkańców, ale 
realizowana ona była z funduszy 
WFOŚiGW, co uniemożliwia gminie 
dokonanie zmian bez zgody tej insty-
tucji przez okres 5 lat. Zapewnił pana 
radnego Lubkę, że stosowne pisma z 
prośbą o wyrażenie zgody na modyfi-
kację konstrukcji zostały już wysłane. 
Wiesz było tyle tych tematów i pytań, 

że trudno mi o wszystkim napisać. 
Najważniejsze, że wszyscy odnieśli-
śmy wrażenie, iż nasze spółki gmin-
ne wychodzą z dołka, rozwijają się i 
nadążają za pozytywnymi zmiana-
mi, jakie przeżywa obecnie nasza 
gmina. Po kolejnej przerwie radni 
przystąpili do rozpatrywania projek-
tów uchwał. Na pierwszy „ogień” po-
szła uchwała w sprawie „określenia 
najniższego wynagrodzenia zasadni-
czego pracowników administracyjno-
obsługowych szkół i przedszkoli, dla 
których organem prowadzącym jest 
Gmina Rokietnica”. Pani Koordynator 
Oświaty zwróciła uwagę na fakt bar-
dzo niskich zarobków pracowników 
administracji i obsługi. Dla przykładu 
kucharz w Zespole Szkól zarabia 
obecnie 1.200,00 PLN. Pan radny 
Gmerek zwrócił uwagę na wzrost wy-
datków w budżecie. Wiesz kochana 
jak pan Jurek troszczy się o przychody 
i wydatki gminy. Jednak moim zda-
niem system nauczania nie opiera się 
tylko na nauczycielach. Oni sobie za-
wsze wywalczą jakieś podwyżki, szko-
da tylko, że zapominają o tych, bez 
których te placówki by nie funkcjono-
wały należycie. Radni wyszli chyba z 
tego samego założenia gdyż podjęli 
uchwałę 12 głosami „za” przy jednym 
głosie przeciwnym (pana Jurka Gmer-
ka). Następnie radni podjęli jedno-
głośnie dwie uchwały. Były to w kolej-
ności uchwały w sprawie: „zbycia 
nieruchomości położonej w miejsco-
wości Rokietnica” i „zaciągnięcia kre-
dytu bankowego na sfinansowanie 
wydatków nieznajdującego pokrycia 
budżetowego w planowanych docho-
dach budżetu Gminy Rokietnica w 
roku 2008”. Przy uchwale w sprawie 
„zmian w budżecie gminy na rok 
2008” Pan Wójt przypomniał o wnie-
sionej autopoprawce na wniosek rad-
nych. Chodziło o to, że całkowity 
koszt wybudowania chodnika w 
Krzyszkowie wynosi po podwyżkach 
cen materiałów i usług aż 700.000,00 
PLN (wobec planowanych w budżecie 
200.000,00 PLN na to zadanie). W tej 
sytuacji postanowiono, aby w zgodzie 
z uchwałą budżetową realizować to 
zadanie etapami. Niestety pierwszy 
przetarg nie odbył się z uwagi na brak 
wykonawców, co pociągnęło za sobą 
konieczność zwiększenia kwoty na to 
zadanie, a więc i przedłużenia etapu 
inwestycji w celu pozyskania oferen-
tów. Radni 12 głosami „za” przy jed-
nym wstrzymującym się uchwałę 
podjęli. Następnie jednogłośnie radni 
podjęli uchwały w sprawie: „Nadania 
nazwy ulicy Ogrodowa w miejscowo-
ści i gminie Rokietnica” i „zmiany na-
zwy ulic w miejscowości Rokietnica”. 
Jak wiesz kochana pan sekretarz ostro 

zabrał się do porządkowania tego ca-
łego bałaganu z numerami i nazwami 
ulic. Uchwała ta to właśnie efekt tego 
porządkowania w celu nie narażania 
mieszkańców na straty finansowe 
i czasowe związane z pracami po-
rządkowymi. Przy rozpatrywaniu 
projektu uchwały w sprawie nadania 
nazwy trzem ulicom w Kiekrzu wy-
wiązała się taka dyskusja, że szkoda 
gadać. Mieszkańcy trzech ulic w Kie-
krzu zwrócili się do pana sołtysa 
Dziamskiego i Rady Sołeckiej z pro-
pozycjami nadania ich ulicom nazw. 
Sołtys i Rada Sołecka postanowili 
zmienić proponowane przez miesz-
kańców nazwy i przedstawili swoje 
opinie i propozycje Radzie Gminy. 
Propozycje ich dotyczyły uhonorowa-
nia nazwami ulic trzech mieszkań-
ców Kiekrza. Niestety nie potrafili oni 
przedstawić właściwego uzasadnie-
nia dla swojego wniosku nawet po-
przez opracowanie (na podłożu histo-
rycznym) biografii proponowanych 
patronów ulic. W tej sytuacji radni 
zmuszeni byli odrzucić projekt 
uchwały. Za przyjęciem uchwały gło-
sowało dwóch radnych (Sławomir 
Kieliszek i Zbigniew Muszyński), 
przeciw jej uchwaleniu było 10 rad-
nych a jeden radny wstrzymał się od 
głosu. Pan Wójt poprosił wniosko-
dawców o przygotowanie na następną 
sesję obszernego życiorysu propono-
wanych patronów ulic. Powiem Ci, że 
po zastanowieniu przyjęłam argu-
mentację radnych, którzy głosowali 
za odrzuceniem uchwały. Tak roz-
glądam się wokoło i jak słyszę o tych 
naszych rodzimych autorytetach, co 
rusz mieszanych przez media czy IPN 
z błotem, to aż skóra cierpnie. Lepiej 
najpierw się upewnić, że dany kandy-
dat zasługuje na wyróżnienie niż po-
tem świecić oczyma. Dziewięcioma 
głosami „za”, przy dwóch wstrzymują-
cych się i dwóch głosach przeciwnych 
(radni Jerzy Gmerek i Arkadiusz Kla-
piński), radni podjęli uchwałę o nada-
niu nazwy „Turkusowa” ulicy w Na-
pachaniu. Dalej radni jednogłośnie 
podjęli uchwałę zmieniającą §9 
uchwały „W sprawie opłat za przed-
szkole Bajeczka w Rokietnicy”. Obec-
nie po zmianach uchwała ta wchodzi 
w życie z dniem 01 listopada 2008 
roku. Jako ostatnia głosowana była 
uchwała w sprawie „zmiany procedu-
ry uchwalania budżetu Gminy Ro-
kietnica”. Jak Ci pisałam, była ona au-
torstwa radnego Jerzego Gmerka i 
przyjęta przez Komisję Budżetową 
Rady Gminy Rokietnica. Z argumen-
tami wiceprzewodniczącego Gmerka 
ostro polemizowała radna Elżbieta 
Brzeźniak. Po zakończeniu dyskusji 
radni 10 głosami „za”, przy dwóch gło-

sach przeciwnych (radne Elżbieta 
Brzeźniak i Sylwia Kiejnich) i jednym 
głosie wstrzymującym się, uchwałę 
podjęli. W następnym punkcie pani 
przewodnicząca złożyła sprawozda-
nie ze swoich prac w okresie między-
sesyjnym. Uczynił to również Pan 
Wójt i przewodniczący Komisji Rady 
Gminy Rokietnica. Ale, ale otóż do-
wiedziałam się w sprawozdaniu pana 
Wójta, że w dniu 29 września 2008 
roku, wydał on zarządzenie odwołu-
jące ze stanowiska zastępcę Wójta 
pana Jacka Smusza. W tej sytuacji na 
dzień dzisiejszy nie posiada on (Wójt) 
zastępcy. Jak prawdziwy gentelman 
pan Wójt nie podał przyczyny odwo-
łania swojego zastępcy. Poinformo-
wał tylko, że „rozwód ten” był trud-
ną, ale niezbędną decyzją. Mi to 
wystarczy. Jak widzę efekty działania 
naszego Bartka, jego uczciwość, słow-
ność i wrażliwość to nie wątpię że 
musiały istnieć ważkie przyczyny 
tego „rozwodu”. Tyle tylko, że teraz to 
nasze kochane chłopisko będzie mu-
siało już chyba nocować w tym Urzę-
dzie Gminy. Pytanie tylko, co na to 
jego Panie? W wolnych głosach i 
wnioskach o głos poprosił Pan Wójt. 
Osobiście podziękował mieszkańcom 
ośmiu sołectw za przepiękne stragany 
i wielki wkład pracy w organizację 
„Rokietnickiego Rumpuciu”. Na ręce 
sołtysów tych sołectw, złożył stosow-
ne podziękowania na piśmie. Osobne 
podziękowania otrzymała również 
Pani Przewodnicząca Teresa Bartol 
i… radna Małgorzata Szymańska. 
Wyobraź sobie Halu, że nasza Małgo-
sia niby taka cichutka i nieśmiała a 
przez prawie pół roku razem z ekipą 
Urzędu Gminy w Rokietnicy i GOK-
iem, ciężko pracowała nad organiza-
cją tej pięknej imprezy. Tak samo 
stwierdziła Rada Gminy Rokietnica 
przekazując pani radnej Małgorzacie 
Szymańskiej gorące podziękowania w 
swoim i mieszkańców naszej gminy, 
imieniu. BRAWO PANI MAŁGO-
SIU!!! Radni podziękowali tez Panu 
Wójtowi za piękną imprezę i jego tro-
skę o mieszkańców. Żebyś widziała 
Halu jak się nasz chłopak czerwienił. 
Jak zwykle w swej skromności wskazy-
wał na wszystkich tylko nie na swoje 
zasługi. Ja tam mam tylko nadzieję, że 
nasi radni rzeczywiście tą jego pracę 
dostrzegają i cenią tak jak mieszkańcy 
naszej wciąż rosnącej w siłę gminy. I na 
tym właściwie ta sesja się zakończyła. 
Wybacz kochanie, że na tym zakończę 
mój list, ale ten mój felerny łokieć co-
raz bardziej mi doskwiera i jak tak da-
lej pójdzie, to chyba nie wywinę się od 
prorokowanego przez panią Olę cho-
robowego. Pozdrawiam serdecznie.

Leokadia
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LEADER - Konferencja w Śmiłowie
Fundacja Niemiecko-Polska „Nadzieja” w 
Szamotułach, w imieniu Stowarzyszenia 
„Dolina Samy”, złożyła do Urzędu Marszał-
kowskiego wniosek i otrzymała dofinanso-
wanie na realizację projektu „Dolina Samy” 
– Lokalna Strategia Rozwoju naszej małej oj-
czyzny.

W gminach Kaźmierz, Rokietnica, Szamotu-
ły i Tarnowo Podgórne w miesiącu wrześniu 
br. odbywały się warsztaty na których przed-
stawiciele sektora społecznego, gospodarcze-
go i publicznego zastanawiali się m.in. nad 
silnymi i słabymi stronami obszaru objętego 
LGD. Uczestnicy w podgrupach analizowali 
problemy i proponowali cele Lokalnej Strate-
gii Rozwoju. Zostały również przeanalizowa-
ne nowe rozporządzenia dot. PROW na lata 
2007-2013.
7 października 2008 roku w Śmiłowie odby-
ła się konferencja pn. „Dolina Samy” Lokal-
na Strategia Rozwoju naszej małej ojczyzny. 

Konferencja była współfinansowana przez 
Województwo Wielkopolskie w ramach re-
alizacji zadania publicznego Województwa 
Wielkopolskiego.
W konferencji, której otwarcie dokonali: Ja-
nusz Filipiak – Prezes Stowarzyszenia Dolina 
Samy oraz Maciej Adamski – Dyrektor Fun-
dacji Niemiecko-Polskiej „Nadzieja” w Sza-
motułach uczestniczyli:
z ramienia Urzędu Marszałkowskiego:
Paweł Strzyżewski – p.o. Dyrektora Departa-
mentu Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich 
Hubert Owczarek – Pełnomocnik Marszałka 
ds. Ochrony Informacji Niejawnych
oraz przedstawiciele władz samorządowych 
gmin wchodzących w skład LGD:

Wiesław Włodarczak - Wójt Gminy Kaź-
mierz
Bartosz Derech - Wójt Gminy Rokietnica
Jacek Grabowski - Burmistrz Miasta i Gmi-
ny Szamotuły
Tadeusz Czajka - Wójt Gminy Tarnowo Pod-
górne

W programie konferencji znalazły się m.in. 
następujące zagadnienia:
 prezentacja dotychczasowych działań ma-

jących na celu wspomaganie rozwoju spo-
łeczności lokalnych celem dostosowania 
lokalnych strategii rozwoju do wymagań 
rozwoju obszarów wiejskich.

 prezentacja projektu lokalnej Strategii 
Rozwoju

 dyskusja 

LGD Dolina Samy obejmuje swym zasięgiem 
teren czterech gmin Kaźmierz, Rokietnica, 
Szamotuły i Tarnowo Podgórne. 

Podczas konferencji przedstawiono m.in. 
proces tworzenia LGD, poinformowano o za-
rejestrowaniu Stowarzyszenia, przedstawio-
no diagnozę oraz spójność obszaru, nasze 
silne i słabe strony, cele strategiczne i typy 
projektów, zadania LGD, oraz przeanalizo-
wano budżet. 

Zadania LGD Dolina Samy:
• dokończenie prac na strategią – do 31.12.2008

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Dolina Samy 
zostało zarejestrowane 30 września 2008 roku i wpisa-
ne do KRS pod numerem 0000314141.

Budżet Stowarzyszenia podzielony będzie na poszczególne cele, typy projektów oraz lata.

Środki na: w tym na:
wdrażanie LSR wdrażanie 

projektów 
współpracy

funkcjono-
wanie LGD

razem na koszty  
bieżące

Aktywizacja 
i nabywanie 
umiejętności

Rokietnica 9629 1 116 964 zł

191 745 zł 1 853 535 zł 9 459 420 zł

21� 764 zł 65 477 zł
Tarnowo Podgórne 188�5 2 184 860 zł 418 1�7 zł 128 078 zł
Szamotuły 282�6 � 275 �76 zł 626 8�9 zł 192 005 zł
Kaźmierz 7215 8�6 940 zł 160 17� zł 49 062 zł
RAZEM LGD 63915 7 414 140 zł 1 418 913 zł 434 622 zł
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• zatwierdzenie strategii do 15.01.2008;
• przygotowanie wniosku o dofinansowanie 

i złożenie w Urzędzie Marszałkowskim  do 
12.02.2009;

• przygotowanie biura oraz kadry – do 
30.04.2009;

• promocja i informacja o programie;
• nabór wniosków na poszczególne cele i 

typy projektów;
• ocena wniosków i wybór wniosków do fi-

nansowania pod kątem przyjętej strategii 
oraz mierzalnych i przejrzystych procedur 
oraz rankingu;

• przygotowanie organizacji pozarządowych 
do korzystania z programu.

Uczestnicy konfe-
rencji spośród 5 za-
prezentowanych 
wzorów wybrali 
przedstawione obok 
logo stowarzyszenia.

Powstała strona internetowa Stowarzyszenia 
„Dolina Samy” http://dolinasamy.org 

Wydana została broszura nt. 
Stowarzyszenia LGD Dolina 
Samy  
Dalsza część konferencji po-
święcona była konsultacjom 
społecznym. 
Konferencja poświęcona była 
również integracji różnych środowisk sekto-
ra gospodarczego, społecznego i publiczne-

go z Gminy Kaźmierz, Rokietnica, Tarnowo 
Podgórne oraz Miasta i Gminy Szamotuły. 
Na zakończenie konferencji zorganizowany 
został bankiet integracyjny, podczas które-
go uczestnicy mogli wymienić się spostrzeże-
niami dot. funkcjonowania Stowarzyszenia 
Lokalnej Grupy Działania Dolina Samy oraz 
przedstawić propozycję projektów do LSR, i 
wiele innych.
Serdecznie zachęcamy Państwa do włączenia 
się w budowę naszej Lokalnej Strategii Roz-
woju „Dolina Samy” oraz o wypełnienie an-
kiety. Ankietę prosimy dostarczać do Urzędu 
Gminy w Rokietnicy pokój nr 20, Agnieszka 
Antczak tel. 061 8960619. Dziękujemy. 

Bliższe informacje nt. Programu Rozwoju ob-
szarów Wiejskich na lata 2007-2013 można 
znaleźć na stronie internetowej:

http://www.prow.umww.pl 
Agnieszka Antczak

Ankieta w zakresie projektu strategii LGD Dolina Samy:
1. Podaj trzy najważniejsze Twoim zdaniem silne strony obszaru objętego działalnością LGD Dolina Samy

 1) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 2) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 3) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

2. Podaj trzy najważniejsze Twoim zdaniem słabe strony obszaru objętego działalnością LGD Dolina Samy

 1) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 2) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 3) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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3. Podaj trzy przykładowe projekty, które powinny być zrealizowane w następujących obszarach:

 1) Społecznym . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 2) Gospodarczym. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 3) Zasobów kulturowych  i przyrodniczych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

4. Zaproponuj misję dla LGD Dolina Samy

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Przeglądając jedno z dostępnych 
na terenie Gminy Rokietnica cza-
sopism, ze zdziwieniem przeczy-
tałem artykuł pióra naszego rad-
nego pt.: „Kiekrz rowerem wokół 
Kiekrza”. Mowa w nim o zebra-
niu w dniu 19. sierpnia 2008 
roku, w Szkole Podstawowej nr 
28, na którym byłem osobiście. 
Wgłębiając się uważnie w lektu-
rę, odniosłem nieodparte wraże-
nie, że chyba chodzi tu o inne ze-
branie. Dlatego postanowiłem tą 
drogą przedstawić własną, lecz 
jakże inną jego wersję. 
Otóż rzeczywiście, we wtorek, 
19. 08. roku bieżącego, w Szkole 
na Osiedlu Poznań-Kiekrz, Biu-
ro Kształtowania Relacji Społecz-
nych Urzędu Miasta Poznania 
próbowało przedstawić zaintere-
sowanym mieszkańcom „Projekt 
Miejscowego Planu Zagospoda-
rowania Przestrzennego Otocze-
nia Zachodniej i Północnej Czę-
ści Jeziora Kierskiego”, bowiem 
zgodnie z procedurami, projekt 
winien być przedstawiony do 
konsultacji z lokalną społecznoś-
cią. Dlaczego zatem, na dwa dni 
przed zebraniem nie wiedział o 
nim nikt z Osiedla Kiekrz i miej-
scowości przylegających do je-

ziora za wyjątkiem Baranowa 
i Chyb?
W poniedziałek, komunikat mo-
jego autorstwa został zamiesz-
czony na stronie internetowej 
Urzędu Gminy w Rokietnicy 
i przy wydatnej pomocy moich 
kolegów, członków Stowarzysze-
nia Przyjaciół Jeziora Kierskiego, 
zostali powiadomieni o spotka-
niu mieszkańcy naszej gminy. W 
tym być może i Pan Radny. Przy-
bywszy na zebranie odniosłem 
wrażenie, że organizatorom cho-
dziło o kameralny jego wymiar. 
Przeznaczyli na spotkanie zwy-
kłą izbę lekcyjną ze stolikami 
uczniowskimi i ok. 20 krzesełka-
mi. Na spotkanie przybyło jed-
nak ponad 60 osób. Większość 
stała, reszta próbowała coś usły-
szeć z korytarza. Było to nie-
możliwe, gdyż organizator nie 
zabezpieczył nawet zwykłego mi-
krofonu. Stłoczeni w Sali, a stoją-
cy z tyłu też nic nie słyszeli i nie 
widzieli, bo wobec braku zaciem-
nienia, dane z rzutnika multime-
dialnego też były niewidoczne.
Prezentująca założenia planu 
przedstawicielka Miejskiej Pra-
cowni Urbanistycznej sprawiała 
wrażenie ucznia nieprzygotowa-

nego do zajęć. Myliła szczegóły 
projektu naniesione na mapę je-
ziora, wykazała się brakiem zna-
jomości prawa wodnego. Wy-
stępujący w roli organizatora 
przedstawiciel PENTORU nie po-
trafił zapanować nad narastają-
cymi emocjami zebranych. W 
efekcie to oni postanowili wziąć 
sprawę w swoje ręce. Sami so-
bie udzielali głosu, przekrzyki-
wali się nawzajem. Przewodni-
czący całkowicie utracił kontrolę 
nad wydarzeniami. W atmosfe-
rze narastającego hałasu i chao-
su zebrani zaczęli ostentacyjnie 
opuszczać to dziwne zebranie. 
Uczynili to również członkowie 
Stowarzyszenia i na ręce Dyrek-
tora Biura Kształtowania Relacji 
Społecznych, w ramach protestu, 
złożyli stosowne pismo, w któ-
rym zawarli swoje postulaty:
• ustalić administracyjnie linię 

brzegową jeziora, gdyż lustro 
wody zmienia się w zależności 
od pory roku. Po jej ustaleniu 

wytyczyć geodezyjnie 1,5 me-
trowy pas ogólnie dostępny.

• popieramy utworzenie ścieżki 
turystycznej pieszo-rowerowej 
wokół jeziora.

• domagamy się pozostawienia 
w stanie nienaruszonym skar-
py jeziora i zakazu jej zabudo-
wy.

• domagamy się likwidacji 
wszystkich płotów zagradzają-
cych swobodny dostęp do linii 
brzegowej jeziora.

Według mojej wiedzy podobnych 
protestów dotyczących sposobu 
konsultacji ze społecznością lo-
kalną było więcej. Ja zaś odnio-
słem wrażenie, iż zamiarem or-
ganizatorów było li tylko jego 
„odfajkowanie” i to w warun-
kach kameralnych. Rzeczywi-
stość ich jednak przerosła.
Zamiast zakończenia: i ja tam 
byłem, lecz nigdy więcej ...

miłośnik kierskich jezior,  
Andrzej Deckert

FORUM MIESZKAŃCÓW - Moim Zdaniem
i ja tam byłem...
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W dniu 23 września 2008 roku w 
Sali Czerwonej pałacu Działyńskich 
w Poznaniu odbył się finał V edycji 
programu „Najwyższa Jakość 2008” 
organizowanego przez Wielkopol-
skie Stowarzyszenie Badań nad Ja-
kością i Centrum Badań i Monitoro-
wania Jakości w Poznaniu. Kapituła 
konkursowa, pod przewodnictwem 
prof. dr hab. Wiktora Gabrusewicza 
z Akademii Ekonomicznej w Pozna-
niu wyróżniła certyfikatem „Naj-
wyższa Jakość 2008” dwie firmy 
działające na terenie gminy Rokiet-
nica. Przedsiębiorstwo POZ-BRUK 
Sp. z o.o. z Soboty doceniono za naj-
wyższą gwarantowaną jakość wy-
twarzanych produktów brukarskich, 
elementów betonowych i akcesoriów 

architektury ogrodowej pozycję lide-
ra w branży oraz wzorcowy system 
zarządzania przedsiębiorstwem. 
Drugim nagrodzonym przedsiębior-
stwem jest firma Viller Sp. z o.o. z 
Kobylnik, wyróżniona za najwyższy 
standard usług deweloperskich, dy-
namiczny rozwój oraz konsekwen-
tną realizację założonej wizji i stra-
tegii rozwoju przedsiębiorstwa.
W uroczystości uczestniczył wójt 
gminy Rokietnica, Bartosz Derech, 
który wraz z życzeniami dalszych 
sukcesów, będących wynikiem 
prężnego rozwoju przedsiębiorstw, 
wręczył nagrodzonym listy gratu-
lacyjne.

Red.

Przedsiębiorstwa POZ-BRUK i VILLER  
z gminy Rokietnica wyróżnione certyfikatem 
„Najwyższa Jakość 2008”

Rolniczo – Sadownicze Gospodar-
stwo Doświadczalne Przybroda, 6 
września 2008 roku, uczestniczyło 
w imprezie plenerowej pod nazwą 
„ROKIETNICA ZAPRASZA WIEL-
KOPOLAN NA RUMPUĆ”. Było to 
pierwsze w powiecie poznańskim 
przedsięwzięcie, które na stałe ma 
się wpisać w kalendarz wielkopol-
skich atrakcji.
Celem zorganizowanego spotkania 
było znalezienie nowych propozycji 
na miłe, rodzinne spędzenie wolne-
go czasu poprzez powrót do łączą-
cej Wielkopolan tradycji i wspólnych 
korzeni.
Patronat Honorowy imprezy objęli: 
Starosta Poznański, Rektor Uniwer-
sytetu Przyrodniczego w Poznaniu, 

Polska Izba Produktu Regionalne-
go i Lokalnego i Wielkopolska Izba 
Rzemieślnicza.
Główną atrakcją było przygotowa-
nie w wielkim garze (ok. 1600 li-
trów), umieszczonym na specjalnie 
wyeksponowanym wozie, „rokietni-
ckiego rumpuciu”, czyli tradycyjnej 
wielkopolskiej zupy, którą poczęsto-
wani zostali wszyscy uczestnicy bie-
siady. Pierwszego rozdania „rumpu-
cia” dokonał Wójt Gminy Rokietnica 
Bartosz Derech w towarzystwie Rek-
tora Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Poznaniu prof. dr hab. Grzegorza 
Skrzypczaka.
Rokietnickiej zabawie przy specjal-
nie przygotowanej scenie towarzy-
szyły stragany, stoły pełne tradycyj-

nych wędlin, serów, masła, pieczywa, 
ciasta, produktów pszczelich, wa-
rzyw, kwiatów, a także owoców z 
Rolniczo – Sadowniczego Gospodar-

stwa Doświadczalnego Przybroda. 

Filip Mazur
R-SGD Przybroda 

R-SGD Przybroda na „Rokietnickim Rumpuciu”

GMINNE STOWARZYSZNIE ROKIETNICA 2000
6 października 2008 roku, jak co-
rocznie odbyło się zebranie człon-
ków Stowarzyszenia, którego goś-
ciem honorowym był Pan Wójt 
Bartosz Derech.
Na wstępie zebrania Przewodniczą-
cy Piotr Hałas podsumował obchody 
10-tej rocznicy Gminnego Stowarzy-
szenia Rokietnica 2000, które przy-
padły w maju tego roku. Stwierdził 
jednoznacznie w imieniu członków, 
że 10-letnia działalność Stowarzy-
szenia pozytywnie wpłynęła na pro-
mocję Gminy Rokietnica. Większość 
członków aktywnie wspiera na róż-
nych płaszczyznach działania Władz 
Gminy zwłaszcza, że stają się one co-
raz bardziej przyjazne dla mieszkań-
ców i inwestorów.
Po tym wstępie poproszono Pana 
Wójta o omówienie następujących 
zagadnień:
• przedstawienie wyników finansowych 

budżetu za pierwsze półrocze 2008r.

• omówienie ważniejszych inwesty-
cji z uwzględnieniem wykorzysta-
nia funduszy zewnętrznych; 

• stan bazy lokalowej oświaty, wyko-
nanie i plany na dalsze miesiące; 

• budowa gimnazjum w Rokietnicy;
• budowa hali widowiskowo-sporto-

wej;
• budowa boisk ze sztuczną na-

wierzchnią;
• realizacja wykonania planów no-

wych punktów oświetleniowych 
na terenie całej Gminy, aby popra-
wić bezpieczeństwo mieszkańców.

• kwestia budowy drogi S11.
• na koniec poproszono Pana Wójta 

o komentarz ostatnich zmian per-
sonalnych w Urzędzie Gminy

Ze względu na dużą liczbę pytań 
Pan Wójt Bartosz Derech przystą-
pił od razu do omawiania zagad-
nień, wzbudzających zainteresowa-
nie członków Stowarzyszenia. 
Wójt stwierdził, że wykonanie budże-

tu było dobre i  udało się pozyskać z ze-
wnątrz około jednego miliona złotych; 
stan bazy lokalowej w oświacie moc-
no się poprawił, przez zmiany organi-
zacyjne w Zespole Szkół w Rokietnicy 
oraz budowę przedszkola w Mrowinie. 
W przyszłości, dzięki poparciu radnych 
wybudowane zostaną następne oddzia-
ły przedszkolne w innych miejscowoś-
ciach, co przy tak dużej ilości dzieci jest 
po prostu koniecznością. Wolą władz 
Gminy jest również powstanie hali wi-
dowiskowo-sportowej w Rokietnicy w 
jak najszybszym, możliwym terminie 
oraz budowa boisk ze sztuczną murawą. 
Wszystkie te inwestycje wpłyną pozy-
tywnie na rozwój naszej Gminy i zwięk-
szą jej atrakcyjność. Obok tematów roz-
budowy, istotną była kwestia poprawy 
bezpieczeństwa w Gminie. Wójt pod-
kreślił, że zgodnie z planem powiększa-
na będzie ilość punktów świetlnych w 
szczególnie niebezpiecznych miejscach 
na terenie gminy. 
Przewodniczący Gminnego Stowa-
rzyszenia Rokietnica 2000, podzię-

kował na koniec Panu Wójtowi za 
omówienie spraw interesujących 
członków Stowarzyszenia i podkre-
ślił, że Stowarzyszeniu bardzo zależy 
na rozwoju i promocji gminy Rokiet-
nica. Działania dążące do ulepszenia 
życia mieszkańców, uatrakcyjnienia 
terenów gminy i poprawy warunków 
oświatowych oraz komunikacyjnych 
są szczególnie popierane przez Sto-
warzyszenie. W imieniu jego człon-
ków pragnę jednak podkreślić, że 
mamy nadzieję, iż planowane, pozy-
tywne zmiany i inwestycje będą mo-
gły w szybkim czasie służyć wszyst-
kim mieszkańcom gminy. Tematy 
poruszane na zebraniu są tak istotne, 
że ich realizacja winna nastąpić w jak 
najszybszym, możliwym terminie.

Piotr Hałas 
Przewodniczący  

Gminnego  
Stowarzyszenia  

Rokietnica 2000
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Miłość miłosierna
Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
To określenie świetnie opisuje za-
chowanie pielgrzymów, którzy w 
poszukiwaniu przeżyć duchowych 
udają się w dalekie podróże nie 
wiedząc, jak wyjątkowe miejsce 
znajduje się na terenie naszej Gmi-
ny. Zapraszamy nad piękne Jezioro 
Kierskie Małe!

Jadąc ulicą Polną w Kiekrzu do-
trzemy do miejsca, które urzeka 
nie tylko swoimi walorami przy-
rodniczymi. Wśród niezmąconej 
ciszy można tu pospacerować czy 
odpocząć, przysiąść na ławeczce i 
cieszyć oczy wyjątkowym wido-
kiem. Miejsce to ma jeszcze jeden 
szczególny wymiar, otóż... Za-
cznijmy jednak od początku.

Kobiety pod opieką

W 1928 r. powstał w Kiekrzu Dom 
zakonny Zgromadzenia Sióstr 
Matki Bożej Miłosierdzia, w miej-
scu, gdzie Towarzystwo „Przy-
stań” pracowało już z dziewczę-
tami potrzebującymi moralnej 
odnowy. Pierwszą jego przeło-
żoną była Matka Ksawera Olsza-
nowska, która zbudowała dom 
klauzurowy dla sióstr. Po II woj-
nie światowej, gdy budynki trafi-

ły ponownie we władanie sióstr, 
kontynuowały one swoją pracę z 
dziewczętami. Od 1986 r. siostry 
w Kiekrzu prowadzą Dom Samot-
nej Matki, w którym przebywają 
kobiety odrzucone przez najbliż-
szych i pozbawione środków do 
życia. W kierskiej placówce zdo-
bywają umiejętności, dzięki któ-
rym są zdolne do samodzielne-
go funkcjonowania w rodzinie i 
społeczeństwie. Natomiast dzie-
ci samotnych matek uczęszczają 
wraz z dziećmi z pełnych rodzin 
do działającej przy klasztorze od 
1984 r. ochronki.

Święta u nas 
Niezwykle ważnym wydarzeniem 
w życiu kierskiego Zgromadzenia 
był pobyt św.s. Faustyny Kowal-
skiej. Apostołka Bożego Miłosier-
dzia przybyła do Kiekrza w lipcu 
1929 r. na trzymiesięczne zastęp-
stwo do kuchni. Kiedy w trak-
cie tego pobytu przeżywała swoje 
jednodniowe rekolekcje na modli-
twie oraz wypoczynku, przeszła 
przez zakonny ogród i stanęła nad 
brzegiem Jeziora Kierskiego Ma-
łego. Gdy podziwiała urodę tego 
miejsca, ujrzała przy sobie Pana 
Jezusa. Rzekł do niej wtedy sło-
wa, które św.s. Faustyna zapisa-
ła w 158. punkcie „Dzienniczka”: 
[...] To wszystko dla ciebie stwo-

rzyłem, oblubienico 
moja, a wiedz o tym, 
że wszystkie piękno-
ści niczym są w po-
równaniu z tym, co 
ci przygotowałem w 
wieczności [...]. Sio-
stry z Kiekrza odczu-
wały potrzebę upa-
miętnienia obecności 
świętej w tym miej-
scu. W 2005 r., w 100. 
rocznicę jej urodzin, odbudowa-
no ścieżkę, którą podążała w stro-
nę jeziora i stworzono tam miej-
sce modlitwy. Dzięki staraniom 
sióstr pięknieje ono z każdym ro-
kiem i zaczyna tętnić życiem. Przy 
znajdującym się tam ołtarzu spra-
wowane są uroczyste Msze św.

Niepojęte miłosierdzie
W miejscu tym, w niedzielę 5 paź-
dziernika, Eucharystii przewod-
niczył ks. biskup Zdzisław Fortu-
niak. Uczczono w ten sposób 103. 
rocznicę urodzin oraz 70. rocz-
nicę śmierci św.s. Faustyny i 80. 
rocznicę pobytu sióstr w Kiekrzu. 
W homilii ks. biskup określił św. 
Faustynę, beatyfikowanego ty-
dzień wcześniej jej spowiednika – 
ks. Michała Sopoćkę oraz Papieża 
Jana Pawła II (tydzień później, 12 
października obchodzimy Dzień 
Papieski) prawdziwym trypty-

kiem Bożego Miłosierdzia. – Na 
naszych oczach spełnia się wiel-
kie dzieło w Kościele i na świecie. 
Pan Bóg udowadnia po raz kolej-
ny, że kieruje losami świata i prze-
prowadza swe zbawcze zamiary 
– mówił kaznodzieja. Podkreślił 
też zaangażowanie władz samo-
rządowych w tworzenie miejsca, 
w którym sprawowana była Eu-
charystia. Natomiast Wójt Gmi-
ny Bartosz Derech, w przesłanym 
z powodu usprawiedliwionej nie-
obecności liście min. dziękował 
siostrom za podjęcie trudu zor-
ganizowania tak znaczących dla 
mieszkańców Gminy uroczysto-
ści, co jest dowodem dbałości o 
rozwój duchowy społeczności. 
Siostry z kierskiego Zgromadze-
nia cieszą się, że miejsce objawień 
jest żywe obecnością coraz więk-
szej ilości ludzi i ich modlitwą.

Kamila Marcinkowska
Zdjęcia: K. Marcinkowska 

Usytuowane przy drogach, leśnych duktach, na 
wzgórzach, w pobliżu świątyń, w centrach i na 
obrzeżach miast. Jedne zapomniane, porośnięte 

dziką roślinnością, z omszały-
mi obeliskami, często moc-
no pochylonymi, znaczone 
może jeszcze bardziej niż 
otoczenie zębem upływa-

jącego rok za rokiem czasu. 
Inne starannie pielęgnowa-

ne, swoiste pomniki sztu-
ki. Są tajemnicą zamknię-
tą w krzyżach, postaciach 
aniołów, epitafiach, ku-
tych literach. Odwie-
dzane ożywają, stając 
się dowodem następstwa 

pokoleń, łączącej ludzkość 
nienazwanej więzi, która 

zmusza, by choć przez chwilę 
stanąć, pogrążyć się w reflek-
sji, usunąć w cień jakże błahe 
w tych chwilach problemy co-
dzienności i swoją pozorną do-
skonałość.
Są świadectwem bolesnych hi-
storycznych wydarzeń, wynisz-
czających wojen, zagmatwanych 
losów zniewolonych narodów, 
jak choćby te za naszą wschod-
nią granicą w Katyniu, we Lwo-
wie (Cmentarz Orląt Lwow-
skich) czy Wilnie  (Rossa), walki o niepodległość 
gdzieś z dala od kraju (Monte Casino, Cmentarz 
Polskich Lotników w Newark koło Londynu) czy 
pojedynczych ludzkich tragedii jak choćby bez-
imienny zbiorowy grób Mozarta na cmentarzu 
St. Marxer w Wiedniu.
W naszym kręgu kulturowym zawsze panu-
je na nich cisza i spokój. Milczący kamień z 
przeszywającą serce symboliką; Na cmentarzu 
Pére-Lachaise w Paryżu większość grobowców 
i kapliczek ma uchylone drzwi – zapraszając do 

zgłębienia skrytej za nimi ta-
jemnicy zrywają z niej nimb 
niezwykłości, leku, strachu, 
przerażenia. I choć na mogiłach 
nie ma kwiatów i zniczy, poza 
jedną, jakże polską, ze szcząt-
kami Fryderyka Chopina, to 
właśnie otwarte drzwi stanowią 
najbardziej wymowny dowód 
wiary w przejście zmarłych do 
lepszego świata. W Kolumba-
rium na Pére -Lachaise, znaj-
duje się rzeźba „Powrót do na-

tury” Paula Landowskiego, artysty z polskim 
rodowodem. Piękna, potężna kobieta, personi-
fikacja Natury, trzyma w ramionach nieżywego 
herosa. Jakże piękny to symbol naturalnego po-
wrotu do źródła, wszystkich nas bez wyjątku.
Zapalając świeczkę na grobach naszych bli-
skich, zobaczmy w jej płomieniu odwieczny i 
właśnie naturalny, choć jakże często bardzo 
bolesny, porządek świata.

Danuta Potrawiak

Cmentarze
pamięć zamknięta  
w płomieniu ognia
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Z serca  
do serca...
„Ojcowie musza być ojcami”

Krople deszczu szybko schły w gorących pro-
mieniach jesiennego słońca.  Może to ostatnie 
ciepłe niedzielne popołudnie – pomyślałam i 
nie zwlekając dłużej wybrałam się z moimi roz-
radowanym psiakiem na spacer alejkami par-
kowych drzew, z lubością wdychając zapach 
więdnących liści. Wpatrywałam się nieco me-
lancholijnie w nitki babiego lata i rozpięte mie-
dzy drzewami pajęczynowe siatki mieniące się 
srebrnymi kropelkami, gdy usłyszałam dziecię-
cy głosik:
- Czy jutro też zabierzesz mnie tutaj?
- Oczywiście synku, jeżeli nie będzie padał deszcz – 
odpowiedział męski głos.
- I nie pójdziesz do pracy ? ciągnął malec
- Pójdę, ale potem przyjdziemy tutaj i będziemy 
zbierać kasztany.
Na sąsiedniej alejce wyłoniły się dwie spacerują-
ce sylwetki: taty z 4-5 letnim synkiem, Mężczy-
zna dostrzegł mnie i speszony, jakby wstydził 
się swojego dialogu z synkiem skręcił na bocz-
na ścieżkę. Moje zaskoczenie było pewnie rów-
ne jego. Scena ta, jakby żywcem wyjęta z am-
bitnego repertuaru mistrzów filmowego kadru 
skłoniła mnie do smutnej  refleksji, zamykają-
cej się stwierdzeniem: najpiękniejszym darem, 
który mogą dać ojcowie dzieciom jest czas. 
Kochani, 
Tyle piszecie mi o Waszych troskach rodzin-
nych, o problemach z dziećmi, z krewnymi  i 
przyjaźniach, które zawodzą. Jednak list od 

Iwony był inny niż wszystkie pozostałe, gdyż 
zawierał wiele gorzkich słów o zapominanej 
dziś, prawdziwej roli ojca w rodzinie. 
„(…) Jesteśmy zwyczajną rodziną: pracujący 
mąż, pracująca żona i dwoje pociech w wieku 
szkolnym. Mieszkamy z rodzicami męża, któ-
rzy pomagają nam w różny sposób. Teściowa 
ciągle wyręcza mnie w gotowaniu obiadów, a 
już w sobotę i w niedzielę nie obywają się bez 
jej wypieków. Bardzo mi to na rękę i jestem jej 
bardzo wdzięczna. Ale wielkim problemem jest 
dla mnie to, że teściowie tak bardzo chcą nas 
wyręczać w zajmowaniu się dziećmi, że czasa-
mi widzę je tylko przed położeniem do łóżek. 
Mąż nie widzi w tym nic złego i zarzuca mi ma-
łostkowość i niepotrzebną troskę. Uważa, że 
powinnam się cieszyć, iż dzieci mają kochają-
cych dziadków, a przy naszej pracy zawodowej i 
tak nie mamy czasu na zajmowanie się dziećmi. 
Jako matka bardzo to przeżywam, bo czuję się 
jakbym spełniła jedynie rolę rodzicielki, której 
chce się zabrać dzieci. Rośnie we mnie poczucie 
żalu do męża, że nie potrafi rozwiązać tej sytu-
acji (…).”
 Iwona poruszyła bardzo istotny i niestety  co-
raz częściej spotykany problem… zanikania oj-
costwa. Dzisiejsza rola ojca widocznie uległa 
mocnej redukcji przez współczesne trendy spo-
łeczne, które ograniczają zadanie ojca do roli 
zarabiającego na życie rodziny, a tym samym 
osłabiają jego własną chęć do przewodnictwa w 
rodzinie. Tymczasem pozycja ojca jest podsta-
wowym warunkiem prawidłowego funkcjono-
wania rodziny. Nie jest ona i nie morze być wy-
mienna z rolą matki, pomimo tak usilnych w 
ostatnich dziesięcioleciach prób, aby taką była . 
Ojciec był od zarania dziejów ludzkości oznaką 
władzy – głową rodziny, władzy pełnej miłości, 
a nie samolubnym tyranem. Wielu współczes-
nych ojców zmęczonych zarabianiem na życie 
swojej rodziny, po przyjściu z pracy spędza dal-
szą cześć dnia przed telewizorem, oszukując w 
ten sposób samych siebie, że jest to czas spędzo-

ny z rodziną. Jeszcze inni po powrocie do domu 
wykonują dodatkowe prace zarobkowe, uszczu-
plając tym samym czas dla swojej rodziny, acz-
kolwiek powiększając rodzinny budżet. 
„Przewodnictwo ojca w rodzinie zostało dzisiaj 
sprowadzone do roli dowodzenia finansami ro-
dziny. Tymczasem dzięki takiemu osłabieniu 
ojcowskiej roli w rodzinie mamy do czynienia 
z poważnym  zachwianiem w całej strukturze 
społecznej. Stanowi to główny problem przy-
czyniający się do rozpadu rodzinnej więzi z roz-
wodami włącznie.”
Zanim podejmiemy decyzję o dodatkowej pra-
cy męża, która ma przynieść zarobki potrzebne 
na zakupy np. nowszego samochodu czy kom-
pletnie nowych mebli, zastanówmy się czy nie 
będzie to miało zgubnego wpływu na naszą ro-
dzinną wspólnotę. Czy nasze dzieci, które prze-
cież tak szybko rosną bardziej potrzebują nowe-
go samochodu, mebli czy ojca, który zabierze je 
czasami na spacer do parku albo na plac zabaw? 
Wdowy, rozwódki i samotne matki zapytają w 
tym momencie: „czy wobec braku ojca w mojej 
rodzinie moim dzieciom przeznaczone jest ży-
ciowe niepowodzenie?” Odpowiedź brzmi: nie. 
Ale samotne matki, albo owdowiałe matki, mu-
szą rekompensować brak męskiego przewod-
nictwa w domu choćby przez wyszukiwanie 
sposobności, by przedstawić dzieciom pozy-
tywne przykłady dobrze spełnionej roli ojca w 
rodzinach przyjaciół czy znajomych. Ważnym 
jest, by dziecko, choć wychowane przez mat-
kę widziało i rozu-
miało istotę i sens 
ojcowskiego prze-
wodnictwa w rodzi-
nie. A matki musza 
być matkami.

Wasza  
Przewodnicząca

Teresa Bartol

Z okazji Święta, Dyrektorom, Kadrze Pedago-
gicznej oraz Wszystkim Pracownikom przekazuję 

wyrazy uznania za codzienny wkład w wychowanie, 
nauczanie i opiekę nad dziećmi powierzonymi Pań-

stwa opiece, życząc dalszych wspania-
łych sukcesów, wielu radosnych chwil 

w życiu oraz realizacji ambicji zawo-
dowych i spełnienia marzeń osobistych.

Z wyrazami uznania,
w imieniu Przewodniczącej Rady Gminy Rokietnica 

Teresy Bartol
i wszystkich kolegów Radnych

Ryszard Lubka
Przewodniczący Komisji Oświaty R.G. Rokietnica 

Rokietnica, 14 października 2008 r.

„Prawdziwa szkoła
 to warsztat pracy”

Pierre Joseph Proudhan

Szanowni Państwo,

Dzień Edukacji Narodowej jest okazją, aby 
przypomnieć o roli tych wszystkich, którzy 

pełnią niezwykle ważną funkcję w życiu młodych ludzi – są przewodnika-
mi, ujawniają pasje, odkrywają talenty, pomagają poznawać świat, inspiru-
ją i motywują do podejmowania wyzwań, są współautorami uczniowskich 
sukcesów.
     Cenne doświadczenie gromadzone przez pokolenia pedagogów zasługu-
ją na szacunek i uznanie.
Stworzenie modelu szkoły zapewniającej wysoką jakość kształcenia i wycho-
wania, dającej poczucie bezpieczeństwa, przygotowującej do dorosłego życia 
– funkcjonowania na rynku pracy i w społeczeństwie obywatelskim, kreują-
cej postawy otwartości, tolerancji i szacunku wobec innych to marzenie nie 
tylko, grona pedagogicznego, ale również uczniów, rodziców, Rady Gminy 
Rokietnica i nas wszystkich mieszkańców  naszej Małej Ojczyzny. 
    Realizacja tego celu zależy przede wszystkim od środowiska oświatowe-
go – dyrektorów i nauczycieli. Będziemy wspierać Państwa w tych dzia-
łaniach, starając się stworzyć jak najlepsze warunki uczniom do nauki, 
a nauczycielom do pracy.
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Zakończyliśmy w poprzednim numerze „Roki-
ckich Wiadomościach” rozważania historyczne 
z dziejów naszej Ojczyzny, a dotyczące przyczyn 
wymazania Polski, jako państwa z map Europy w 
1795 roku (po nar. Chrystusa).
Nadszedł czas byśmy sobie odpowiedzieli na na-
stępne pytanie: Jakie zaistniały przyczyny, któ-
re spowodowały, że po 125 latach niewoli „Polska 
powstała by żyć”. Czas to czterokrotnie krótszy 
niż odradzanie się Feniksa z popiołów wg. legend 
egipskich (500 lat). 
Rozważmy nasze realia historyczne, bo w nich 
tkwią dowody prawdy, bo w nich tkwią argumen-
ty, mówiące o sprawiedliwej karze za zło społecz-
ne. A więc do rzeczy. 
Mamy 3 maja 1791 roku. Sejm Czteroletni uchwala 
„Ustawę Rządową”- Konstytucję. Pierwszą w Eu-
ropie, a drugą w świecie – po Stanach Zjednoczo-
nych. Było to 217 lat temu.
Podam tylko problemy główne tego Wiekopomne-
go Dokumentu:
 pozostawiono ustrój stanowy;
 osłabiono  pozycję magnatów;
 mieszczaństwu ułatwiono nobilitację (szla-

chectwo);
 zniesiono podział na Koronę (Polską) i Litwę;
 naczelnym organem władzy państwowej usta-

nowiono Sejm;
 zmniejszono rolę Senatu;
 zniesiono „liberum veto”;
 zakazano tworzenia konfederacji;
 wzmocnieniu uległ rząd z królem jako prze-

wodniczącym Straży Praw na czele;
 wzmocniono pracę administracji;
 postanowiono rozbudować armię do 100 000 

wojska.
Polska (Korona połączona z Litwą) nie nacieszyła 
się uchwaloną Konstytucją. W połowie 1792 roku 
z powodu agresji rosyjskiej wraz z konfederacją 
(zabronioną) targowicką obalono Ustawę Zasad
niczą.(Współtwórcami i sługusami Rosji – zało-
życielami konfederacji targowickiej byli 2 bracia 
Kossakowscy: starszy Józef biskup inflandzki po-
wieszony w 1794 roku w Warszawie; młodszy Szy-
mon, członek armii rosyjskiej powieszony w tym 
samym roku w Wilnie.)
Konstytucja, jako najwyższej rangi dokument 
prawny państwa polskiego, pozostała w całym na-
szym Narodzie jako Świętość, jako dokument ro-
dzącej się sprawiedliwości i godności człowieka.
Drugim, o wielkiej sile powszechnego narodowego 
działania, było utworzenie jeszcze przed Konsty-
tucją 3 Maja pierwszego w świecie Ministerstwa 
Oświaty – zwanego Komisją Edukacji Narodowej 
w 1773 roku. Zlikwidowano je po II rozbiorze Pol-
ski, a przed trzecim, w roku 1794. Komisja Eduka-
cji Narodowej podlegała bezpośrednio Sejmowi.
W okresie 20 lat swego istnienia – dzięki pracy 
wybitnych założycieli i członków osiągnęła wiel-
kie rezultaty nauczycielskie i wychowawcze. Wy-
mienię tylko niektóre: 
 zreorganizowano szkoły średnie (zwane wy-

działowymi i podwydziałami; niektóre istnia-
ły do II wojny światowej)
 poszerzono znacznie nowy program naucza-

nia, szczególnie o przedmioty matematyczno-

przyrodnicze;
 wprowadzono naukę języków obcych (łacina, 

greka, j. francuski, niemiecki, rosyjski) przy 
polskim języku wykładowym;
 zorganizowano seminaria nauczycielskie 

(szkoły średnie dla nauczycieli);
 dzieciom chłopskim udostępniono szkoły pa-

rafialne;
 przeprowadzono reformę Akademii Krakow-

skiej i Wileńskiej;
 Komisja Edukacji Narodowej powołała w roku 

1773 Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych, 
które przygotowało i wydało wiele podręczni-
ków dla całej Polski;
 K.E.N. wydała w 1781 roku zbiór przepisów 

(„Ustawy”) regulujących pracę szkół.

Nadszedł tragiczny rok 1795- ostateczny III roz-
biór Polski, rok śmierci Państwa, ale nie naszego 
Narodu.
Bez marsza żałobnego Prusy, Rosja i Austria ra-
dośnie świętowały wymazanie Polski z mapy Eu-
ropy. Tego historycznego faktu nie uznały jedynie: 
Turcja i Stolica Apostolska ( od Piusa VI począw-
szy, a skończywszy na papieżu Benedykcie XV).
Stanisław August Poniatowski ostatni król Polski 
abdykował w tym samym roku. Zmarł w 1798 r. 
w Petersburgu. Odszedł mecenas literatury, nauki 
i sztuki wspierający działalność Komisji Edukacji 
Narodowej. Odszedł współtwórca Konstytucji 3 
Maja i założyciel szkoły Korpusu Kadetów w War-
szawie (przetrwała do IX/1939r.).
Naród polski- ten zahartowany w pracy i ciężkich 
bojach obronnych; ten Naród ostrzegany dwoma 
wcześniejszymi rozbiorami (1772, 1793); ten na-
ród szanujący tradycję, rodzinę, groby ojców, ję-
zyk ojczysty, zwyczaje, rozmodlony i rozśpiewa-
ny - zamilkł!
Lęgły się pytania: Co dalej? Jak długo? Co z nami 
bez własnej Ojczyzny? Po co Polska?! (odpowiedzi 

na to pytanie w tytu-
le artykułu niniejszego, 
dał je C.K. Norwid. Cytuję ją w 125 rocznicę Jego 
śmierci).
W przygotowaniu do bardzo długiego czekania na 
klęskę zaborców (125 lat) pomogły nam - Polakom 
już rozwijające się szkolnictwo wszelkich typów 
(wynik prac mądrych twórców i działaczy Komi-
sji Edukacji Narodowej i doskonałych podręczni-
ków) oraz jednolite polskie (zakazane) prawo pań-
stwowe -  Konstytucja 3 Maja.
To był fundament jedności narodowej.
Do tego dochodziły:
	Bogata w treść i formę literatura w j. polskim 

(Mickiewicz, Słowacki, Krasicki, Norwid, 
Kraszewski, Orzeszkowa, Sienkiewicz, Asnyk, 
Konopnicka, Kasprowicz, Staff, Wyspiański, 
Reymont, Żeromski i bardzo wielu jeszcze in-
nych)
	Do tego dochodził bardzo szybki rozwój czy-

telni ludowych i bibliotek (we wszystkich za-
borach)
	Pozostałe działy kultury też rozwijały się, a 

więc pieśni ludowe i wojskowe; a więc muzy-
ka: Chopina, Paderewskiego; a więc teatr, ope-
ra, operetka - wybitni artyści; a więc malar-
stwo, rzeźba, architektura (szczegółów i osób 
nie wymieniam, doskonale wykonuje to spe-
cjalistyczna encyklopedia).

Nadto wielu zdolnych Polaków rozpoczynało stu-
dia uniwersyteckie nie tylko w Krakowie, czy 
w Wilnie, ale na uczelniach państw zaborczych 
(szczególnie politechniki oraz akademie wojsko-
we) - Petersburg, Berlin, Heidelberg, Wiedeń oraz 
na uczelniach innych, niezależnych państw na 
emigracji;
Gospodarczo rozwija się rzemiosło (różnych ro-
dzajów) rozbudowuje się gospodarka rolna: róż-
norodność:
	sadownictwo, ogrodnictwo, hodowla zwie-

rząt, technika uprawy (lokomobile Cegielskie-
go).
	realizuje się hasło pracy organicznej oraz pra-

cy dla ludzi i z ludem (Banki Ludowe, kółka 
rolnicze itp.).

Zaborcy – szczególnie Prusy i Rosja - zaatakowa-
ły jeszcze inną dziedzinę wolności dla Polaków 
najcenniejszą, a mianowicie wyznawaną przez 
ogromną większość religię katolicką.
Prusacy rozszerzać zaczęli protestantyzm w róż-
nych odmianach luteranizmu, a Rosjanie – pra-
wosławie walcząc nawet z unitami. Stąd ich -  za-
borców - uderzenie w zakony męskie i żeńskie 
(kasaty, likwidacje), ograniczenie zbiorczych 
uroczystości religijnych i pielgrzymek, więzienie 
przywódców religijnych - biskupów i wysłanie ich 
w rosyjskim zaborze na Sybir, a w niemieckim do 
więzień (najczęściej w Berlinie).
Czy Polacy nie znoszący na swoim wolnym terenie 
„nieproszonych” gości mogli być spokojni i jak za-
wsze gościnni?
Wybuchło łącznie 13 powstań zbrojnych. Pierwsze 
Powstanie kościuszkowskie (od 24 III 1794 do 16 XI 
1794 r.), a ostatnie III śląskie – maj/czerwiec 1921r.
Wspomnę: pierwsze - jego organizator i wódz - Ta-
deusz Kościuszko. Po opuszczeniu kraju uczestnik 

90 Rocznica Powstania Wielkopolskiego

„Polska jest dla najsprawiedliwszej 
ludzkości w czasie danym”

(C.K. Norwid)
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walk o wolność później Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.
Dodatkowo wymienię szerzej powstanie listopado-
we (od 9 XI 1830 do października 1831r.) z tej racji, 
że pomogło ono w uzyskaniu przez Belgię niepod-
ległości dlatego, że wojska rosyjskie idące by „uspo-
koić” Belgów, zmuszone były do tłumienia groźne-
go dla Rosji naszego Powstania Listopadowego.
Zaborcy - szczególnie Prusy i Rosja, za udział w 
powstaniu karały wysiedleniem, obozem przy-
musowej pracy ( kopalnie węgla w Westfalii, czy 
zesłanie wieloletnie na dalekiej Syberii). Nad-
to mężczyźni w wieku poborowym wcielani byli 
w szeregi rekrutów do własnych armii. Nakłada-
li zaborcy na rolników naszych tzw. kontyngenty 
dla utrzymania swoich jednostek skoszarowanych 
na obszarze zaborczym.
Zaborcy od samego początku ostatniego rozbio-
ru wprowadzali język obcy, szczególnie w ad-
ministracji, by zmusić tubylców do nauki języ-
ka niemieckiego (Prusy, Austria), czy rosyjskiego 
(Rosja). Nie obyło się i bez prób wprowadzenia 
– szczególnie w okresie „Kulturkampfu” (woj-
ny kulturalnej) uczenia modlitwy w szkole dzieci 
polskich („Bunt wrzesiński”).
 Rusyfikacja i germanizacja zagranicznych pol-
skich ziem i jej mieszkańców oraz „wykup” ziem z 

rąk polskich miały dla zaborców skończyć z prob-
lemem Polski i Polaków.
Tu wszystkie działania kultury (religia katolicka, 
literatura, sztuka, nauka, muzyka, śpiew trady-
cje i zwyczaje, czytelnictwo, biblioteki, organi-
zacje sportowo-wojskowe ”Sokół”, „Legiony”, ce-
remonie tradycji historycznych) były lekarstwem 
na przywrócenie i wzbogacenie drzewa narodo-
wego gdy przyjdzie czas „zapłaty za wyrządzone 
Polsce zło i zbrodnie”. Duża  większość Polskiego 
Narodu niezłomnie wierzyła, że sprawiedliwość 
nadejdzie. Nie udało się zaborcom wynarodowić 
Polaków, zrobić z nich protestantów, prawosław-
nych, czy ateistów. Nie udało się również zrobić z 
naszych przodków - parobków czy „gnid” zabor-
czych właścicieli. Przeciwnie - liczni nasi zdolni 
Polacy zdobywali tytuły naukowe w uczelniach 
zaborców i innych krajów oraz stopnie oficerskie 
po akademiach sił zbrojnych. Byliśmy przygoto-
wani do przywrócenia niepodległości i wolności 
naszej Ojczyzny przede wszystkim od strony wy-
sokiego morale i cnót obywatelskich oraz głębo-
kiego patriotyzmu. A broń? Tę miał wróg, którą 
trzeba było odebrać. A więc wojna. Stało się to 90 
lat temu faktem już skończonych porachunków 
miedzy dotychczasowymi „sojusznikami grabież-
czych rozbiorów” w 4 latach pierwszej Wojny Na-

rodów (1914-1918). 
Dzień 11 listopada 1918 roku, dzień zawiesze-
nia broni - rozpoczynał dla Polski jeszcze krwa-
we zmagania tak z zachodnim (1919-1920) jak 
wschodnim wrogiem (1920).
28 czerwca 1919 roku Niemcy podpisali trakt Wer-
salski przyznający Wielkopolskę Polsce. Trakt ten 
wszedł w życie 10 stycznia 1920r.
23 marca 1920r. ostatni rozkaz gen. J. Dowbór-Muś-
nickiego – likwidacja frontu Wielkopolskiego.
Nastał pokój. Spełniły się pragnienia Polaków tak 
pięknie wyrażone słowami Cypriana Kamila Nor-
wida – poety ładu moralnego i wiary w człowie-
ka, a zacytowane przeze mnie w tytule artykułu a 
odpowiedzialne przez Wielkiego romantyka Poetę 
na pytanie Po co Polska?
My Drodzy Czytelnicy „Rokickich Wiadomości” – 
Rodacy z krwi i kości wiemy „co to jest Polska”.

Wam dla uczenia 90 lat 
rocznicy naszej Odrodzonej 
Ojczyzny te wspomnienia 
poświęcam.

 Stanisław Florian Sikorski

Jezioro Kierskie przez lata było bezpo-
średnio powiązane z Kiekrzem i Gmi-
ną Rokietnica. Mieszkańcy: dorośli, 
w wieku średnim i starsi traktują je 
jako swoje. Pamiętają, że jeszcze nie 
tak dawno woda w nim była krysta-
licznie czysta, można było ją pić bez 
obaw. Kiedyś miało powierzchnię 320 
ha, dziś niewiele ponad 280 ha i nikt 
o zdrowych zmysłach nawet nie pró-
buje się jej napić. W ostatnich latach 
niczym sępy nad padliną zagnieździ-
ły się ośrodki ponoć sportowo-rekre-
acyjne, prywatne domy z płotami się-
gającymi w głąb jeziora. Kanalizacja 
to tylko marzenie. Szamba w sposób 
niekontrolowany „wzbogacają” wody 
naszego jeziora. A podobno Jezioro 
Kierskie jest zapasowym zbiornikiem 
wody pitnej dla Poznania.
Celem ratowania naszego jeziora, w 
2005 roku grupa miłośników J. Kier-
skiego i jego otuliny, postanowiła za-
rejestrować Stowarzyszenie Przyjaciół 
Jeziora Kierskiego FREGATA KIE-
KRZ. Główny cel działania to ekolo-

gia, ochrona wód, flory i fauny jezio-
ra i jego bezpośredniego otoczenia, 
upowszechnianie wiedzy ekologicz-
nej wśród społeczeństwa, szczególnie 
wśród dzieci i młodzieży. Celem jest 
także przywrócenie jeziora społeczno-
ści w stanie takim, jakim było jeszcze 
w latach 50 - tych ubiegłego wieku.
W swej działalności ciągle jednak 
trafiamy na mury niekompetencji, 
niechęci, a systematycznie oczysz-
czając brzegi jeziora z różnych śmie-
ci wpadamy na płoty ograniczające 
obywatelskie prawo swobodnego po-
ruszania się wokół brzegu jeziora.

Kalendarium prac Stowarzyszenia
W czwartek 18. września 2008 r. w 
siedzibie Stowarzyszenia nad J. Kier-
skim działając w ramach zadań sta-
tutowych zaprosiliśmy do udziału w 
zebraniu przedstawicieli prasy, rad-
nych, samorządu, Wydziału Ochro-
ny Środowiska, WOPRu. Swoją 
obecnością zaszczycił nas prof. Wło-
dzimierz Fiszer (były Rektor AR) 

sportowo i uczuciowo związany ze 
swoim jeziorem. Do debaty zaprosi-
liśmy przedstawiciela firmy SASPOL 
specjalizującej się w rekultywacji 
wód jezior, mającej znaczące sukce-
sy w kraju i za granicą. Pobrane przy 
okazji próbki wody z jeziora wypad-
ły fatalnie. Wodę można uzdatnić, 
jednak kwota 1,2 min zł jest dla na-
szego Stowarzyszenia wręcz wirtu-
alna. Myślę jednak, że dla władz Po-
znania inwestycja w oczyszczenie 
wód zbiornika rezerwowego wody 
pitnej jest pożądana. Ponad 3 godz. 
dyskusji o ekologii z zainteresowa-
niem przysłuchiwał się egzotyczny 
gość z Nowej Zelandii.
Aktualny dzierżawca akwenu, nota 
bene członek Stowarzyszenia, przed-
stawił autorski projekt uregulowania 
i oczyszczenia wpływającej do jeziora 
rzeki Samicy na odcinku Napachanie 
- Rogierówko. Obecnie jest to ściek 
zrzucający nieczystości bezpośrednio 
do jeziora. Oczyszczenie tego odcinka 
jest szansą poprawy czystości wód nie 

tylko J. Kierskiego, także J. Kierskie-
go Małego i całego obszaru Pawłowi-
cko - Sobockiego doliny Samicy. Jest 
także szansą na przywrócenie natu-
ralnego tarliska szczupaka.
Nasze Stowarzyszenie, choć zareje-
strowane jest na terenie Poznania 
skupia w swym składzie wielu człon-
ków zamieszkujących w Gminie Ro-
kietnica i jest zainteresowane współ-
pracą ze Stowarzyszeniem „Dolina 
Samy”, ponadgminną Grupą Lokal-
nego Działania Leader.

Rok Klimatu i Środowiska
W niedzielę 21. września 2008 r. z 
inicjatywy członków Stowarzysze-
nia i miejscowego rybaka odbyła się 
akcja oczyszczania ze śmieci brzegu 
Jeziora Kierskiego na odcinku Ośro-
dek Kolejowy - Restauracja Kaska-
da. Do akcji porządkowej wyruszyło 
8. członków Stowarzyszenia i 6 osób 
z brygady rybackiej. Do dyspozycji 
zbieraczy było 6 łódek, w tym dwie 
motorówki. Na tak krótkim odcinku 
brzegu jeziora uzbierano 115 wor-
ków o pojemności 120 1. Następne 
czyszczenie jeziora niebawem.
Chęci i zapału u nas dostatek. Tylko... 
czy zdołamy przeskoczyć wszyst-
kie płoty nielegalnie postawione na 
brzegu jeziora?

adeck

Stowarzyszenie Przyjaciół Jeziora Kierskiego FREGATA KIEKRZ
Rok klimatu i środowiska w Rokietnicy
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Danuta Potrawiak: od jak dawna 
jest Pan związany ze Szkołą Podsta-
wową w Mrowinie?
Jacek Olejniczak: W tym roku mija 
25 lat. Pracę w Mrowinie podjąłem w 
1983 roku, zaraz po studiach. O tym, 
że będzie to Akademia Wychowania 
Fizycznego wiedziałem praktycznie 
od I, II klasy szkoły średniej, choć 
początkowo marzyłem o rehabilitacji. 
Do Mrowina, ściągnął mnie kolega z 
uczelni, z którym trenowałem piłkę 
ręczną w „Grunwaldzie” w Poznaniu, 
Leszek Karpiński. Uczyliśmy począt-
kowo razem, a potem on na dłużej 

związał się jako trener z Grunwal-
dem Poznań. Właśnie od piłki ręcz-
nej w Mrowinie wszystko się zaczęło. 
Z drużyną dziewcząt zdobyliśmy Mi-
strzostwo Gminy, potem pokonaliśmy 
zawsze bardzo silne drużyny z rejonu 
Obornik, polegliśmy dopiero na za-
wodach w Poznaniu. Pamiętam, że 
aby zagrać na boisku na Winiarach, 
uczyłem dziewczęta kozłować pił-
kę na asfalcie, na ulicy – piaszczyste 
małe szkolne boisko zupełnie się do 
tego nie nadawało. Zawsze jednak 
liczyły się przede wszystkim chęci 
i zapał młodzieży.

D.P: Z pewnością wybudowanie sali 
gimnastycznej w Mrowinie znacznie 
ułatwiło Panu pracę?
J. Olejniczak: zdecydowanie. Proszę 
sobie wyobrazić ćwiczenia na kory-
tarzach, rozgrzewkę na schodach, 
rozstawianie i składanie sprzętu, a 
także ciągły lęk, ze coś złego może się 
przydarzyć, bo np. ktoś niepostrzeże-
nie w trakcie ćwiczeń otworzy drzwi 
sali lekcyjnej.  Mogliśmy wreszcie 
pograć, choć początkowo, nie na par-
kiecie, a na deskach, które po roku 
prawie się wytarły. Zaczęły się tre-
ningi  piłki koszykowej – skończyłem 
studia podyplomowe właśnie z ko-
szykówki, zostając trenerem II klasy. 
To właśnie ta gra zespołowa dawała  
największe możliwości; piłka ręczna 
wymagała silnego 12. osobowego ze-
społu, co w przypadku małej szkoły 
wiejskiej nie było łatwym zadaniem. 
Zresztą muszę przyznać, że szkoła 
ośmioklasowa stwarzała dużo więk-
sze możliwości. Prowadzone od IV 
klasy systematyczne zajęcia sportowe 
pozwoliły zaszczepić w młodzieży 
sportowego bakcyla, wyłowić talen-
ty i odpowiednio je ukierunkować, 
biorąc pod uwagę przede wszystkim 
predyspozycje, ale i zapał – sportowe 
chęci dzieci i młodzieży. W klasie VII 
i VIII mogłem stworzyć zgrany zespół 
koszykówki, z którym wygrywaliśmy 
zawody rangi powiatowej, plasując się 
także w pierwszej szóstce na zawo-
dach wojewódzkich. Ania Wawrzy-
niak świetnie pchała kulą, Marysia 
Szafer odnosiła sukcesy w rzucie osz-
czepem. Praktycznie co dwa tygodnie 

wyjeżdżaliśmy na zawody sportowe, 
przywożąc z nich zawsze medale. 
Chyba było wtedy łatwiej, nikt nie 
pytał o pieniądze na wyjazd, o to jak 
dowieźć na nie dzieci. Kolce biegowe 
na zawody organizowane na tartanie 
na poznańskiej Olimpii zdobywałem 
dla dzieciaków od znajomych, piłując 
za długie kolce w piwnicy z moim oj-
cem. Zgromadzone wycinki prasowe, 
materiały, dokumentacja z przygoto-
wań do poszczególnych startów były 
przydatne do przygotowania się do 
egzaminu na nauczyciela dyplomo-
wanego. Nie potrzebne były dodat-
kowe zabiegi – wszystko to miałem, 
musiałem tylko tą bogatą sportową 
kronikę pisaną przez uczestniczącą 
w zajęciach sportowych młodzież, po 
prostu uporządkować.

D.P: W 2000 roku poważnie Pan 
zachorował. Wylew i rehabilitacja 
uniemożliwiły pracę w szkole pra-
wie na dwa lata. Udało się pokonać 
chorobę i wrócić do dzieciaków, któ-
re na Pana naprawdę czekały.
J.Olejniczak: pamiętam kiedy w szpi-
talu sympatyczna pielęgniarka zagad-
nęła do mnie mówiąc, że teraz kiedy 
pójdę na rentę wreszcie sobie odpocz-
nę i choć przez półtora miesiąca nie 
mogłem się ruszać, nie wyobrażałem 
sobie siebie bez aktywności fizycznej 
i pracy w szkole. Kolejne badania 
wykluczyły bezpośrednie zagrożenia 
i wtedy zacząłem intensywne tre-
ningi, by odzyskać pełną sprawność. 
Ćwiczyłem po 6 godzin dziennie: cię-
żarki, rowerek, który udostępnił mi 
dyrektor Józef Kurczewski - i udało 
się wrócić

D.P.: Jak jest dzisiaj. Co w pracy z 
dziećmi daje Panu radość?
J. Olejniczak: Nie ukrywam, że pra-
ca w szkole sześcioklasowej jest dla 
nauczyciela wychowania fizycznego 
trudna, bo krótszy jest czas, który 
można poświęcić na wypracowanie 
mistrzowskiej klasy w takich dyscy-
plinach jak lekkoatletyka, czy gry 
zespołowe. Zaczęliśmy więc szukać 
i zainteresowaliśmy dzieci tenisem 
stołowym. W tej chwili trenują już z 
powodzeniem uczniowie klasy I, II, 

a nawet zerówki. Wyjeżdżamy na za-
wody organizowane przez Związek 
Tenisa Stołowego, przeprowadzamy 
w ramach działalności UKS Słowian 
i przy pomocy GOK z Rokietnicy 
Otwarte Mistrzostwa Mrowina Cere-
kwicy i Przybrody również dla dru-
żyn rodzinnych oraz listopadowy tur-
niej sołectw. Do tego dochodzi sekcja 
piłki nożnej i wyjazdy w ramach tej 
dyscypliny sportu. Kiedy moja żona 
planuje coś na weekend, zawsze naj-
pierw sprawdza czy gdzieś nie wyjeż-
dżam na zawody z dziećmi – w  domu 
niestety często jestem gościem, ale dla 
nich warto. Cieszą sukcesy, cieszy to, 
że z UKS Słowian mogliśmy wspomóc 
wyjazd młodzieży na obóz sportowy 
w tym roku.

D.P.: Jest Pan w szkole od rana do 
17.00. We wtorki i piątki nawet do 
19.00, prowadząc zajęcia koszy-
kówki i piłki nożnej dla wszystkich 
chętnych. Przychodzą na nie gim-
nazjaliści, dawni absolwenci, Pana 
wychowankowie, wszyscy, którzy 
lubią sport, dla których Pan z kolei 
ma zawsze czas. Sala nigdy nie jest 
pusta. Jaka jest recepta na młodzież, 
na udane zajęcia?
J. Olejniczak: Młodzież trzeba trak-
tować poważnie. Ich nie da się oszu-
kać. Jeśli wymagasz – daj przykład i 
wymagaj od siebie. Jeśli się umawiasz 
i coś obiecujesz – nie możesz zawieść 
Dla nich ważna jest punktualność, 
dane słowo, ale i konsekwencja i prze-
strzeganie jasnych prostych zasad i 
reguł. Jeśli coś przeskrobałeś -  prze-
proś, jeśli się pomyliłeś – po prostu 
się do tego przyznaj.  Kto tego nie 
szanuje nie musi przychodzić. Zawsze 
witamy i żegnamy się przyjacielskim 
uściskiem dłoni, z dziećmi, także na 
treningach tenisa, przybijamy piątkę. 
I przychodzą; nawet po latach; pytają, 
rozmawiają, składają życzenia, czasa-
mi przynoszą nawet kwiaty. Dla mnie 
to naprawdę dużo.

D.P: Dziękuję. W imieniu dzieci, 
młodzieży i rodziców.

Rozmawiała Danuta Potarwiak

Rozmowa z Jackiem Olejniczakiem, nauczycielem wychowania fizycznego 
w Szkole Podstawowej w Mrowinie, opiekunem i przyjacielem młodzieży, 
propagatorem sportu.

Ludzie, 
których warto poznać
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Marzeniem każdego sportowca od naj-
młodszych lat, od pierwszego dnia tre-

ningu, jest wyjazd na Igrzyska Olimpijskie 
i ściganie się z najlepszymi zawodnikami na 
świecie o medale. Jedno moje marzenie się 
spełniło byłam tam; teraz zostaje mi następ-
ne, które mam nadzieję, że spełni się za 4 lata 
w Londynie.

Jak wyglądały igrzyska, otwarcie, zawo-
dy i uroczystość zamknięcia, każdy z Pań-

stwa mógł obejrzeć w telewizji lub śledzić 
te wydarzenia w innych środkach masowe-
go przekazu, jednak moim pragnieniem jest 
opowiedzieć na łamach gazety o tym, co ja 
widziałam, czego się nauczyłam i co przeży-
łam.

Wioska wyglądała pięknie. Wszystko 
idealnie przygotowane, zieleń, a nawet 

kwiaty dobrane wręcz perfekcyjnie, trawa 
wszędzie jednego gatunku, jednej długości, 
jednakowe budynki, sympatyczni, przyjaź-
ni ludzie. Wszystko zachwycało. Wioska była 
zbudowana tak, by pomieść ponad 16 tys.za-
wodnikow i trenerów. Znajdowały się tam 
42 budynki, w których przygotowano blisko 
10 tys. klimatyzowanych pokoi. Żywiliśmy 

się w trzech stołówkach, 
dwóch mniejszych i jed-
nej na blisko 6 tys.osób.

Stołówka była bardzo 
duża i można było 

wybierać z szerokiego 
wachlarza potraw. Każ-
dy znajdował dla siebie 
coś smacznego i przede 
wszystkim zdrowego. 
Co jest ważne - wszyscy 
mieli takie same wa-
runki. Na innych imprezach – np. Mistrzo-
stwach Świata czy Europy – każda ekipa jest 
w innym hotelu, więc warunki są odmien-
ne. Na igrzyskach panuje w tym względzie 
równość. Największym wzięciem cieszyła 
się kuchnia azjatycka. W kolejce po kaczkę 
po pekińsku, makaron w sosie sojowym czy 
kurczaka po syczuańsku, ustawiały się kolej-
ki. Sporym zainteresowaniem cieszyła się też 
popularna na całym świecie kuchnia śród-
ziemnomorska.

Sportowcy mogli także skorzystać z pro-
duktów jednego z głównych sponso-

rów igrzysk - sieci McDonald’s. Jedzenie po-
wszechnie uznawane za niewskazane dla 
wyczynowców, cieszyło się niemałym powo-
dzeniem. Napoje takie jak powerade, coca-
cola, woda, mrożone herbaty i soki były do 
dyspozycji przez cały czas trwanie Igrzysk 
bez ograniczeń.

Władze pekińskie chciały pokazać, że 
chiński świat jest idealny i jeśli ktoś się 

nie wpatrzy w detale to właśnie taki świat zo-
baczył. Ja miałam także okazję zobaczyć jak 
mieszkają ludzie biedni i jak wygląda ich ży-

cie codzienne. Byłam w centrum miasta i na 
obrzeżach, gdzie ludzie i ich świat jest zupeł-
nie inny niż u nas. Chińczycy mieszkają w 34 
piętrowych blokach - jeden obok drugiego, na 
ulicy widać tłumy ludzi, rowerzystów, samo-
chody. Ogromnie wieżowce, cuda architekto-
niczne - wszystko jedno obok drugiego, nie 
ma wolnej przestrzeni.

Chińczycy okazali się bardzo przyjaźni 
i życzliwi, zawsze uśmiechnięci i uprzej-

mi dla sportowców. Dla większości z nich je-
dynym językiem, który znają jest chiński i na-
wet proste słowa po angielsku nie brzmiały 
im znajomo. Jadąc taksówką do centrum mu-
siałam mieć napisane na kartce słowo „cen-
trum’’ w języku chińskim; taki sam problem 
był z drogą powrotną. 

Nie zdobyłam medalu na Igrzyskach, 
mimo to zapamiętam spędzony tam czas 

jako naukę w drodze do następnych Igrzysk. 
Poznałam wielu sportowców polskich i zagra-
nicznych, miałam okazję z nimi rozmawiać 
o życiu i sporcie, o marzeniach i porażkach. 
Był to wspaniały czas, który na zawsze pozo-
stanie w moim sercu. Dziękuję mojej rodzi-
nie i każdej osobie, która we mnie wierzyła, 
która wspierała mnie w trudnych chwilach. 
Dziękuję również 
za zaproszenie na 
festyn, który od-
był się 6 września 
i Państwu, że byli-
ście tam ze mną!

Małgorzata  
Chojnacka

Więcej zdjęć na str.28

Mój 
Pekin
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Gimnazjum Napachanie

Wrzesień w naszym gimnazjum upły-
nął wyjątkowo aktywnie i twórczo. 
Powołaliśmy na drodze demokra-
tycznych wyborów nowy Samorząd 
Szkolny. Zgłosiliśmy chęć udziału w 
licznych konkursach i projektach. O 
projekcie „O nas” pisała już „TarNo-
wa Kultura”. Z dużym zapałem roz-
poczęliśmy działania edukacyjne na 
licznych kółkach zainteresowań. We 
wrześniu także, po wakacyjnej prze-
rwie, udało nam się otworzyć biblio-
tekę, która czynna jest w poniedziałek 
od 9.00 do 16.00
- wtorek od 10.00 do 18.00
- środę od 9.00 do 15.00
- czwartek od 9.00 do 15.00
- piątek od 10.00 do 18.00
 
Kształtując jednak nasze umysły, nie 
zapominamy o urodzie otaczającego 
nas świata, dlatego uczestniczymy w 
akcjach mających na celu uczenie od-
powiedzialności za nasze otoczenie. 
Na pytanie, dlaczego sprzątamy świat 
Agnieszka Napieralska z klasy III b 
przypomniała, że „inicjatywa Sprzą-
tania Świata wywodzi się z Australii 
i nieprzerwanie trwa na całym świe-

cie od 1989 roku, by przypomnieć lu-
dziom, że od nich samych tak wiele 
zależy. Każdy z nas jest odpowiedzial-
ny za ład i porządek. Jeśli wszyscy bę-
dziemy dbać o porządek, to zwiększa-
my szansę na własne przetrwanie”. 
Natalia Janke  dodała: „Po wysprząta-
niu określonego terenu, wykonaliśmy 
plakaty z logo akcji Sprzątanie Świa-
ta. Uważam, że świetnie się bawiliśmy 
sprzątając porozrzucane w naszej oko-
licy śmieci, a przy okazji mieliśmy lek-
cję prawdziwej ochrony środowiska”.
 
Biorąc na siebie odpowiedzialność 
za kształtowanie najbliższego świa-
ta, nie tylko sprzątamy okolicę, ale 
odrywamy uroki miejsc naznaczo-
nych historią. „29 września pani od 
historii B. Jagodzińska zorganizowa-
ła dla całej szkoły wycieczkę do Mu-
zeum Powstańców Wielkopolskich w 
Lusowie- opowiadają Marcin Micha-
lak i Mateusz Miarka. Powitali nas 
pan Józef Grajek, który przewodzi 
Towarzystwu Pamięci gen. Dowbór-
Muśnickiego i Anna Grajek - kustosz 
muzeum. Wysłuchaliśmy informacji 
o dawnym przedwojennym generale- 
dowódcy Powstania i jego córce, któ-
ra zginęła w Katyniu. Na wszystkich to 
miejsce zrobiło wrażenie”.

Wyruszając w podróż po Wielkopolsce 
klasy pierwsze dotarły do Biskupina, 
gdzie uczniowie mieli okazję niczym 
dawni mieszkańcy „polskich Pompe-
jów”- bo tak o Biskupinie mawiano 
przed wojną- poznawać życie codzien-
ne naszych przodków.

Pamiętamy jednak o tym, że  już sta-
rożytni Grecy rozumieli, że poznanie 
świata trzeba zacząć od siebie. Dlatego 
„14 września do szkoły w Na-
pachaniu przyjechał pan Sła-
womir Grzegorek, znany nam 
już z poprzednich lat łódzki 
psycholog, zajmujący się pro-
filaktyką uzależnień. Mówił 
nam o narkotykach  i nikoty-
nie. Opowiedział, jakie są za-
grożenia i konsekwencje każ-
dego nałogu. Przeraził wizją 
łatwego wpadnięcia w klesz-
cze uzależnienia. Dowiedzie-
liśmy się, że uzależnieni zo-
stajemy do końca życie, bez 
względu na to, czy rzucimy 

nałóg”- napisały w sprawozdaniu ze 
spotkania z psychologami Paulina Ko-
złowska i Angelika Michalak.

Zaś „2 października dyskutowaliśmy o 
uzależnieniach od komputera i Inter-
netu. Mieliśmy możliwość obejrzenia 
filmu o ludziach uzależnionych. Pra-
cowaliśmy w grupach. Każdy zespół 
miał wypisać skutki psychiczne, fi-
zyczne i społeczne uzależnienia od In-
ternetu. Na końcu sami mieliśmy so-
bie odpowiedzieć na pytania, czy my 
nie jesteśmy nałogowcami?”- napisały 
Ada Ogrodnik i Ewa Maciejaszek.
Aby trudny proces poznawania same-
go siebie przebiegał harmonijnie trze-
ba pamiętać o otoczeniu i o złotej za-
sadzie, że największym zwycięstwem 
jest zwycięstwo nad samym sobą. 

Katarzyna Pękosz

Drodzy  rodzice dziś pozwolę so-
bie przekazać dalszą część „ Apelu 
Dziecka ” bowiem to właśnie rodzi-
ce i rodzina są buforem bezpieczeń-
stwa dla swoich dzieci.

11. Nie dawaj mi pochopnych obietnic, 
bo czuję się bardzo zawiedziony, gdy 
ich pózniej nie dotrzymujesz.
12. Nie zapominaj, że nie potrafię wyra-
zić siebie tak dobrze jak bym chciał. Dla-
tego też niekiedy mijam się z prawdą.
13. Nie przesadzaj co do mojej uczci-
wości. To mnie krępuje i doprowadza 
do kłamstwa.
14. Nie zmieniaj swych zasad postępo-

wania ze względu na układy. 
To wywołuje u mnie zamęt i 
utratę wiary.
15. Nie zbywaj mnie, gdy sta-
wiam Ci pytania. W przeciw-
nym wypadku zobaczysz, że 
przestanę Cię pytać, a informacji po-
szukam gdzie indziej.
16. Nie mów mi, że mój strach i obawy 
są głupie. One są bardzo realne.
17. Nigdy nawet nie sugeruj, że Ty je-
steś doskonały i nieomylny. Przeży-
wam bowiem zbyt wielki wstrząs, gdy 
widzę, że nie jesteś taki.
18. Nigdy nawet nie myśl, że uspra-
wiedliwianie się przede mną jest po-

niżej Twojej godności. Uczciwe uspra-
wiedliwianie się wzbudza we mnie 
nadzwyczajną serdeczność ku Tobie.
19. Nie zapominaj, że lubię ekspery-
mentować. Nie zabraniaj mi ekspery-
mentować, gdyż bez tego nie mogę się 
rozwijać.
20. Nie zapominaj, jak szybko rosnę. 
Jest Ci zapewne trudno dotrzymać mi 
kroku, ale – proszę Cię – postaraj się.

I tak oto kochani 
rodzice weźmy so-
bie powyższy „Apel 
Dziecka ” głębo-
ko do swych serc, bo-
wiem dziecku należy się największe 
poszanowanie. W następnym wyda-
niu napiszę co możemy robić razem 
z dziećmi.

Pozdrawiam, 
Małgorzata Szymańska

„Pierwszy dzwonek już za Nami”

Wrzesień w Napachaniu
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Zespół Szkół w Rokietnicy

22 września najmłodsi uczniowie 
Zespołu Szkół w Rokietnicy – pierw-
szoklasiści z klas Ia, Ib oraz Ic wy-
ruszyli wraz z wychowawczyniami 
na wspólną wyprawę w poszukiwa-
niu jesieni. 

Jesieni szukaliśmy na terenie Leśni-
ctwa Rożnowo. Po godzinnej jeździe 

autobusem znaleźliśmy się w leśni-
czówce. Tam – ogromna atrakcja – na 
dzieci czekały wozy oraz pan Leśni-

czy, który zabrał nas 
na wyprawę w głąb 
lasu. Jechaliśmy leś-
nymi dróżkami, roz-
glądając się bacznie 
po nieznanej okoli-
cy. Las już przybie-
ra jesienne kolory, 
przypominając, że 
lato się skończyło.

Ale las, jak pokazał 
nam nasz przewod-

nik, to nie tylko drzewa. Oglądaliśmy 
nory leśnych mieszkańców – lisa i bor-
suka, podziwialiśmy ogromne mrowi-
sko i pracowitość mrówek oraz słucha-
liśmy interesujących informacji o życiu 
leśnych stworzeń i ich jesiennych przy-
gotowaniach do nadchodzącej zimy. 
Dzieci dowiedziały się, jak wyglądają 
budki lęgowe, do czego służy paśnik i 

jak pomagać leśnej zwierzynie w prze-
trwaniu srogiej zimy. Słuchały głosów 
ptaków i na leśnych ścieżkach szukały 
tropów zwierząt. Nauczyły się rozpo-
znawać niektóre leśne rośliny, rozróż-
niać grzyby jadalne i trujące.
Taki spacer zaostrzył apetyty. Po po-
wrocie wozami na teren leśniczówki 
z entuzjazmem ruszono do śniadania 
– własnoręcznie upieczone w ognisku 
kiełbaski bardzo dzieciom smakowały. 

A później – zabawy i wesołe konkursy, 
rzuty szyszkami do celu i zabawy na 
zjeżdżalni i huśtawkach. Z żalem od-
jeżdżaliśmy z Rożnowa, gdzie bardzo 
wesoło spędziliśmy ten piękny, jesien-
ny dzień.

wychowawczynie klas I
mgr Małgorzata Dubas

mgr Katarzyna Pohl
mgr Dorota Zalewska

Pasowanie na ucznia
13 października to bardzo ważny dzień 
dla uczniów klas pierwszych szkoły 
podstawowej w Rokietnicy. Tego dnia 

zdawali pierwszy w swoim życiu egza-
min. Musieli wykazać się m.in.: znajo-
mością przepisów ruchu drogowego, 
bezpiecznego poruszania się po szko-
le, umiejętnością rozpoznawania figur 
geometrycznych i budowania z nich 

„ciekawej postaci” oraz 
rozróżniania darów je-
sieni. Wszystkie zadania 
były oceniane przez jury. 
Po wspaniale zdanym eg-
zaminie każdy został pa-
sowany przez pana dy-
rektora R. Mis na ucznia 
naszej szkoły. Natomiast 
p. dyrektor K. Krawiec 
przy pomocy przedstawi-
cieli Rady Rodziców wrę-
czał każdemu dyplom i 
zakładała uczniowskie bi-
rety. Jak przystało na uro-
czystość były i prezenty 
od Banku Spółdzielcze-
go i Rady Rodziców. Za 
wszystkie prezenty – nie-
spodzianki dziękujemy.

Wychowawcy klas I:
Małgorzata Dubas

Dorota Zalewska
Katarzyna Pohl

Pierwszoklasiści na 
jesiennej wyprawie

Zespół Szkół im. J. i W. Zamoyskich
Floryści  
rozpoczynają naukę
Od 11 października rozpoczęły się 
zajęcia w Policealnej Szkole w za-
wodzie: f lorysta. Jest to pierwsza w 
Polsce szkoła publiczna kształcąca 
w zawodzie, który ma rangę zawo-

du artystycznego. W trakcie trwa-
jącej dwa lata nauki słuchaczki po-
znają zasady tworzenia kompozycji 
roślinnych, począwszy od prostych 
bukietów skończywszy na komplek-
sowym wystroju wnętrz na określo-
ne okazje, uzyskają wiedzę i umie-
jętności niezbędne do prowadzenia 
własnej firmy f lorystycznej.

Święto szkoły
13 październik w Zespole Szkół im. 
J. i W. Zamoyskich jest Dniem Pa-
tronów. 

Tego dnia odbyła się uroczysta aka-
demia poświęcona patronom szko-
ły. Najmłodsi członkowie szkol-
nej społeczności złożyli ślubowanie 
uczniowskie wprowadzające ich 

symbolicznie w poczet uczniów. 
Uczniowie przygotowali również 
cześć artystyczną z okazji Dnia Ko-
misji Edukacji Narodowej.

Po oficjalnych obchodach miało miej-
sce uroczyste spotkanie dyrektora W. 
Kaczmarka z wszystkimi pracowni-
kami szkoły oraz emerytowanymi na-
uczycielami.
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WYCIECZKI KSZTAŁCĄ
Nauka w Szkole Podstawowej w Mro-
winie, to nie tylko trudne zdobywanie 
wiedzy w murach szkolnych, ale też 
niespodzianki i przyjemności.
W myśl zasady „cudze chwalicie – 

swego nie znacie” klasy II i III posta-
nowiły zwiedzić najbliższą okolicę. 
Pojechały na wycieczkę do Rogierów-
ka. Tam, bardzo sympatyczny kustosz, 
p. Tadeusz Marszewski pokazał dzie-
ciom jedyny w Polsce wiatrak typu ho-
lenderskiego z dodatkowym napędem 
parowym. Muzeum w Rogierówku jest 
oddziałem Wielkopolskiego Parku Et-
nograficznego w Dziekanowicach. Pan 
Marszewski przedstawił dzieciom hi-
storię wiatraka, oprowadził po nim, 
przybliżył pracę młynarza, opowie-
dział wiele ciekawostek. Okazało się, 
że wiatrak w Rogierówku został zbudo-
wany w 1905 roku, czyli jest rówieśni-
kiem naszej starej szkoły w Mrowinie. 
Każde dziecko otrzymało pamiątko-

wą kartkę z autografem kustosza, któ-
ry jak się okazało jest również artysta 
ludowym. Dzieci zobaczyły pracownię 
oraz rzeźby w drewnie, soli i kamieniu 

wykonane przez pana Marszewskie-
go. Następnie trasa wycieczki wiodła 
do gospodarstwa agroturystycznego 
państwa Barbary i Macieja Kortusów 
w Rokietnicy. Tam przywitali nas go-
spodarze i otwarta zagroda. Pani Basia 
pokazała dzieciom swoje gospodar-
stwo i zwierzęta tam hodowane. Na-
stępnie zaprosiła do „zielonego lasku” 
na ciepłą herbatkę oraz pyszny placek 
ziemniaczany i ciastka. Dzieci mogły 
pobawić się na placu zabaw, pograć w 
piłkę oraz nakarmić rybki w stawku.
Uczniowie kl. II i III Szkoły Podstawo-
wej w Mrowinie wraz z wychowawczy-
niami pragną serdecznie podziękować 
za bardzo miłe przyjęcie w Muzeum w 
Rogierówku oraz u p. Kortusów w Ro-
kietnicy.

DZIĘKUJEMY!!!!!

ZAJĘCIA SPORTOWE
UKS „SŁOWIAN” MROWINO

ROK SZKOLNY 2008/2009

PONIEDZIAŁEK
13:00 – 14:30  - Zajęcia sekcji tenisa sto-
łowego – grupa średnia
14:30 – 16:16  - zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa zaawansowana

WTOREK
12:10 – 12:55  - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa najmłodsza
13:00 – 13:45  - Zajęcia sekcji tenisa sto-
łowego – grupa średnia
14:00 – 15:30  - Zajęcia sekcji piłki nożnej
15:30 – 17:00  - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego - grupa zaawansowana 
                                          
CZWARTEK
12:10 – 12:55  - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa najmłodsza
13:00 – 14:30 - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa średnia
14:30 – 16:15 - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa zaawansowana

PIĄTEK
13:00 – 13:45  - Zajęcia sekcji tenisa sto-
łowego – grupa najmłodsza + grupa 
średnia
14:00 – 15:30  - Zajęcia sekcji piłki nożnej
15:30 – 17:00  - Zajęcia sekcji tenisa stoło-
wego – grupa zaawansowana

„Sprzątanie świata 
Polska 2008”

W sobotę 20.09. br. Uczniowie naszej 
szkoły uczestniczyli w ogólnoświato-
wej akcji „Sprzątanie świata”. Opieko-
wali się nami nauczyciele.
O godzinie 9 spotkaliśmy się w szkole. 

Nasi wychowawcy po-
informowali wszyst-
kich o przydzielonych 

im zadaniach. 
Pan Olejni-
czak podzie-
lił nas na dwie 
grupy. Jedna 
z nich praco-
wała z panem 
Wa l a s z c z y -
kiem sprząta-
jąc ulicę Sza-
motulską, a 
druga pod 
opieką pana Jacka porządko-

wała boisko w Cerkwicy. Zebraliśmy 
12 worków śmieci. Po pracy wrócili-
śmy do szkoły, gdzie na boisku czekała 
na nas uczta. Jedliśmy upieczone nad 
ogniskiem kiełbaski, popija-
liśmy ciepłą herbatą i zagry-

zaliśmy bułką.

Moim zdaniem tak 
spędzony czas jest 
zarazem przyjem-
nym i pożytecznym. 
Pożytecznym, dlate-
go, że sprzątaliśmy 
swoja okolicę, o któ-
rą powinniśmy dbać 
przez cały rok. Nato-
miast przyjemnym, 

dlatego, że po skończonej pracy wszy-
scy zebrali się przy ognisku. Uważam, 
że takie akcje powinny być częściej or-
ganizowane, aby cały świat był czysty. 
Tak jak brzmi hasło w tym roku „Cały 
świat w Twoich Rękach”.

Najlepsze kasztany są 
w Szkole Podstawowej 
w Mrowinie
Akcję „Wielkie kasztanobranie” zor-
ganizowano w ramach programu edu-
kacyjnego „Pomóżmy kasztanow-
com”. Jej celem jest niesienie pomocy 
tym pięknym drzewom poprzez zdo-
bycie funduszy na ich ochronę. 
Zmobilizowani względami ekologicz-
nymi uczniowie bardzo efektywnie 
nakłonili swoich rodziców i wspól-
nie nazbierali i dostarczyli do wtorku 

7 października ponad 2,5 tony kasz-
tanów. Od połowy września w sa-

lach lekcyjnych zaczę-
ły pojawiać się worki, 
skrzynki, pudła, kar-
tony i siatki wypełnio-
ne kasztanami. Rekor-
dziści nagromadzili 
ich imponujące ilości:
Justyna Springer klasa 
IV – 305kg
Wiktoria Przebierała 
klasa III – 278kg
Julita Władysiak klasa 
II – 273 kg
Daniel Szymański kla-
sa I – 231 kg

Aleksandra Tomicka 170kg

Alicja Wijata klasa IV – 139kg

Rywalizacja klas przebiegała równie 
emocjonująco:
Kl. 0 – 238,3 kg
Kl. I – 757,25 kg
Kl. II – 486,5 kg
Kl. III – 310,5 kg
Kl. IV – 737,45 kg
Kl. V – 71,9 kg
Kl. VI – 235,5 kg

Kasztanowce wołają o pomoc. Nie do-
puśćmy do tego, by ich piękne sylwet-
ki na zawsze zniknęły z polskiego kra-
jobrazu.

Szkoła Podstawowa w Mrowinie
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Dzień 1 września 2008 roku to 
istotna data dla przedszkolaków, 
którzy po raz pierwszy przekro-
czyli próg przedszkolny w nowo 
otwartych oddziałach w Mrowi-
nie. Przestronne, przytulne, ko-
lorowe i bezpieczne sale, ogród 
z nowym funkcjonalnym placem 
zabaw – to wszystko sprawia, że 
dzieci chętnie tutaj przychodzą. 
 Aktualnie funkcjonują dwa od-
działy przystosowane dla 50 
dzieci 3 – letnich naszej Gmi-
ny. Oprócz zajęć programowych 
uczestniczą one w zajęciach do-
datkowych: rytmice, spotkaniach 
z muzyką, zajęciach tanecznych, 
w warsztatach i przedstawie-
niach teatralnych.
 Codziennie od godz. 6.15 do 

17.00 jesteśmy do dyspozycji ro-
dziców, a przede wszystkim dzie-
ci, będących pod naszą opieką.
 Atmosfera i klimat, jaki panuje 
w naszym przedszkolu stwarza 
doskonałe warunki do szybszej 
adaptacji, dobrego samopoczucia 
i prawidłowego rozwoju dzieci.

Bogdana Krajewska
Kierownik Punktu Filialnego 

w Mrowinie

Nowe oddziały Przedszkola „Bajeczka” w Mrowinie

DROGIE PRZEDSZKOLAKI

ZAPRASZAMY WAS  
DO UDZIAŁU

W VII KONKURSIE RECYTATORSKIM

„WIELKOPOLSKA – 
MOJA MAŁA OJCZYZNA”

Konkurs odbędzie się 
w Przedszkolu Samorządowym „Bajeczka” 

19 listopada 2008 roku o godz.10.00

Szczegółowe informacje  
można będzie uzyskać:

pod numerem telefonu (061) 8145-212
oraz na stronie internetowej  

www.bibrok.neostrada.pl

Organizowany przez Bi-
bliotekę Gminną i Przed-
szkole Samorządowe „Ba-
jeczka” w Rokietnicy, VII 
Konkurs Recytatorski, 
poświęcony jest w tym 
roku obchodom 90. Rocz-
nicy Powstania Wielko-
polskiego. Wydarzenie to 
zostawiło bowiem swój 
trwały ślad w poezji pol-
skiej. „Poeci wchodzi-
li (…) bezwiednie w rolę 
szeregowych kapłanów, 
niosących na linie fron-
tu pociechę, nadzieję i 
możliwość przetrwania 
w legendzie, którą będą 
żyły następne pokolenia”, 
a lektura ich utworów 
narzuca spostrzeżenie, 
że fakt narodzin Polski 
i włączenia do jej granic 
wielkopolskiej ziemi, poj-
mowane było jako czyn 
patriotyczny najwyż-
szej próby noszącej cechy 
aktu religijnego:

„Nie będzie wróg już z Polski drwił,
Bo legnie starty w proch i pył! (…)
Na bój, na bój, w bitewny żar
O każdą piędź swej ziemi,
By pomścić ból, co serca darł,
Kiedyśmy byli niemi!
Nie dla nas odtąd grobu krzyż,
Do góry sztandar, Orła wzwyż!”

Wielkopolanie odpowiedzieli na tę po-
budkę powszechnym zrywem. Pokazali 
całemu światu, że prawdziwy Polak, go-
rąco miłujący Ojczyznę, potrafi złożyć 
na jej ołtarzu świętą daninę krwi:
„Nikt im iść nie kazał… poszli – bo tak 
chcieli,
Bo takie dziedzictwo wziął po dziadku 
wnuk…
Nikt nie pytał o nic, a wszyscy wiedzieli,
Za co idą walczyć, komu płacić dług.” 
Udowodnijmy dziś, poprzez przygotowa-
nie dzieci do udziału w konkursie recyta-
torskim, że patriotyzm, rozumiany przez 
naszych dziadów i ojców jak świętość, coś 
wielkiego, nadrzędnego i bezinteresow-
nego, ma i swój współczesny wymiar.

Red.
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TWÓJ 
DOKTOR
Pod tym tytułem rozpo-
czynamy zamieszczanie 
stałej rubryki dotyczącej 
zdrowia, prowadzoną przez lekarzy 
i pielęgniarki Przychodni Lekarzy 
Rodzinnych, mieszczącej się już od 10 
lat w Rokietnicy przy ul. Pocztowej 3.

Będziemy tu umieszczać artykuły z 
różnych dziedzin medycyny, nowoś-
ci, o których dowiaduje się na kur-
sach ustawicznie szkolący się perso-
nel tej poradni. Będziecie Państwo 
mieli wpływ na poruszaną proble-
matykę zgłaszając propozycje tema-
tów i pytania osobiście lub pod nr 
telefonu 061-8145 199 w godzinach 
działania przychodni (od ponie-
działku do piątku od 08.00-18.00).
W dniach 09.10.2008- 11.10.2008r 
specjalista medycyny rodzinnej Jo-
lanta Dańczak uczestniczyła w III 
Konferencji Polskiego Towarzystwa 
Wakcynologii w Warszawie.
Wakcynologia jest to dziedzina zaj-
mująca się uodparnianiem przeciwko 

chorobom zakaźnym. Jest to tak waż-
na i szeroka tematyka, że poświęcimy 
jej kilka kolejnych artykułów.

Cykl rozpoczniemy od zagadnienia 
wirusowego zapalenia wątroby. 

 Są trzy najbardziej znane postaci tej 
choroby:
– WZW typ A (potocznie zwany 
żółtaczką pokarmową- tzw. choroba 
„brudnych rąk”). 
 Nie jest ona wcale „łagodną cho-
robą”, jak się powszechnie uważa. 
Rocznie  na świecie umiera z tego 
powodu około miliona osób. 
– WZW typ B i C ( określany mia-
nem żółtaczki wszczepiennej-czę-
sto związana z zabiegami medyczny-
mi, kosmetycznymi). Mało znanym 
problemem w Polsce jest przeno-
szenie zakażenia WZW typu B dro-
gą seksualną (dominująca w krajach 
zachodnich). Szczególnie groźne jest 
przewlekłe zakażenie, mogące pro-
wadzić do marskości, a nawet raka 
wątroby.
Na świecie dostępne są szczepionki 
przeciwko WZW typu A i B.

Kiedy warto,  
a nawet trzeba się zaszczepić?

Przeciwko WZW typu A szczepi 
się coraz większa grupa Polaków ze 
względu na bardzo powszechne spę-
dzanie urlopów za granicą, w strefie 
tropikalnej, gdzie istnieje duże ryzy-
ko zakażenia. Zaleca się dwukrotne 
szczepienie w odstępie 6-12 miesię-
cy. Ze względu na długotrwale utrzy-
mującą się odporność nie stosuje się 
szczepień przypominających.
 Szczepienia przeciwko WZW B zo-
stało wprowadzone jako obowiązko-
we u dzieci począwszy od osób uro-
dzonych w 1986 roku. Jest ono wtedy 
bezpłatne. W ramach NFZ szczepio-
ne są też osoby chore na WZW C, z 
otoczenia chorego na WZW B, chorzy 
przygotowywani do dializ, zakażeni 
HIV, dzieci z defektami odporności, 
pacjenci przygotowywani do zabie-
gów w krążeniu pozaustrojowym. 
 Noworodki szczepione są w dniu 
urodzenia, następnie po 6. tygo-
dniach i 6. miesiącach od dnia uro-
dzenia. Szczepienia w późniejszym 
wieku odbywają się w cyklu 0-1-6 
miesięcy. Nie rekomenduje się szcze-
pień „przypominających”. 

Pozostała część naszego społeczeń-
stwa może zaszczepić się dobrowol-
nie (odpłatnie - koszt uzależniony od 
rodzaju szczepionki). Szczególnie za-
leca się, by wykonać je przed przewi-
dywanym zabiegiem operacyjnym 
(zabieg może być wykonany w 2 tygo-
dnie od drugiego szczepienia), przed 
planowaną ciążą (chroni się nie tyl-
ko matka, ale również dziecko przed 
tzw. zakażeniem okołoporodowym). 
Istnieje możliwość jednoczesnego 
zaszczepienia przeciwko WZW A i B 
szczepionką skojarzoną.
Wyczerpujące i profesjonalne infor-
macje możecie Państwo uzyskać w na-
szej poradni u pielęgniarki zajmującej 
się szczepieniami Pani Urszuli Tórz. 

 lek.med. Jolanta Dańczak

Ustawa o chorobach zakaźnych i zakażeniach z 
2001 r : „preparaty są transportowane i prze-
chowywane z zachowaniem łańcucha chłodni-
czego”. Zapewnia to całkowite bezpieczeństwo i 
skuteczność szczepienia. W związku z tym w na-
szej przychodni uodparniamy tylko szczepionka-
mi sprowadzanymi za pośrednictwem upoważ-
nionych do tego pomiotów. Każdą szczepionkę 
dostępną na polskim rynku farmaceutycznym 
możecie Państwo u nas zamówić. 

 lek.med. Jolanta Dańczak

Wraz z jesienią nadeszła pora grzybobrania. Zanim jednak 
pochylimy się nad grzybem, by za chwilę znalazł się w na-
szym koszyku warto wiedzieć, że :
• w przyrodzie grzyby występują wszędzie. Na lądzie 

nawet powyżej 5000 m n.p.m., w oceanach nawet na 
głębokości 4,500 metrów!

• należą do najliczniejszej grupy żywych organizmów. 
Szacuje się, że jest ich ok. 250 - 300 tys. gatunków;

• należą do roślin cudzożywnych. Nie zawierają chlorofi-
lu, nie potrafią zatem korzystać z dobrodziejstwa ener-
gii słonecznej, tak jak rośliny zielone;

• w procesach życiowych wytwarzają 10 razy więcej 
dwutlenku węgla, niż ludność naszego globu.

• saprofity, stanowiące najliczniejszą grupę grzybów, żyją 
na martwej masie roślinnej i zwierzęcej, są niezmiernie 
pożyteczne, bo powodują organiczny jej rozkład i użyź-
niają glebę;

• mikoryza to forma współżycia grzybów z innymi rośli-
nami z obopólną korzyścią, np. żółtego i lepkiego ma-
ślaka można znaleźć tylko pod modrzewiami, a koźlarza 
czerwonego pod osikami i brzozami.

Grzyby odżywiają się przez plechę zbudowaną ze strzępek 
grzybni usytuowaną w ściółce leśnej, lub w ziemi. To, co 
zbieramy do koszyka nazywa się owocnikiem i zbudowane 
jest najczęściej z trzonu i kapelusza. Najczęściej, bo np. 
szmaciak gałęzisty ma owocnik przypominający postrzę-
pioną gąbkę. To smaczny grzyb jadalny, niestety objęty 
ścisłą ochroną gatunkową.
Co i jak zbierać? Zawsze zbieramy te grzyby, co do których 
mamy 100% pewności. Nie zbieramy niewykształconych, 
młodych owocników, jak również starych, gdyż po spożyciu 
mogą powodować niestrawności. Trzony niektórych grzy-
bów, jak opieńka miodowa lub kania, obcinamy krótko tuż 
przy kapeluszu. Są twarde, niestrawne i mogą być przy-
czyną zaburzeń jelitowych. Proponuję zbierać wyłącznie te 
grzyby, które pod swoim kapeluszem mają dziurki (sita), 
a nie blaszki. Unikniemy w 100% śmiertelnego zatrucia 
i w ok. 95 % jakiegokolwiek zatrucia. Prawdopodobień-
stwo trafienia borowika szatańskiego jest prawie żadne. W 
Polsce występuje niezmiernie rzadko i to w lasach liścia-
stych na pogórzu. Nie jest grzybem śmiertelnie trującym. 
Natomiast niesłusznie szatanem nazywa się goryczaka 
żółciowego. Jest to piękny, zawsze zdrowy okaz. Z powodu 

niezwykle gorzkiego smaku nigdy nie jest zaczerwiony i 
gryziony przez ślimaki. Zaliczany jest do gatunku nie-
jadalnych, lecz nie trujących. Jeden jego owocnik może 
zepsuć cały garnek bigosu! Natomiast wśród śmiertelnie 
trujących spotkać można wiele przedstawicieli blasz-
kowców jak: muchomor sromotnikowy, muchomor jado-
wity, strzępiak ceglasty, krowiak podwinięty (olszówka). 
Ponieważ istnieje wielkie prawdopodobieństwo pomyłki 
szczególnie młodych owocników pieczarki, kani (sowy) z 
muchomorami, amatorom dla bezpieczeństwa własnego 
odradzam zbierania tych grzybów. Najczęstszymi ofiarami 
grzybobrania są nowicjusze i niestety wytrawni grzybia-
rze. Rutyna i zbytnia pewność siebie mogą doprowadzić 

do tragedii. Spożyty zaledwie jeden owocnik muchomora 
sromotnikowego, mylonego zazwyczaj z pieczarką, powo-
duje nieodwracalne uszkodzenie wątroby i w konsekwencji 
zgon. Tutaj medycyna jest bezsilna.
Grzyby zbieramy wykręcając delikatnie trzon z podłoża. Ob-
ciętą końcówkę pozostawiamy, może być zaczątkiem nowej 
grzybni. Tak zebrane grzyby układamy w wiklinowych koszy-
kach. Nawet krótkotrwałe przetrzymywanie w folii wpływa 
niekorzystnie na ich jakość i walory smakowe.
Grzyby najchętniej zbierane.
Pieprznik jadalny (kurka). Występuje powszechnie od maja 
aż do listopada. Jest smaczna aczkolwiek ciężkostrawna
Borowik szlachetny (prawdziwek). Jest przez grzybiarzy 
uważany za najcenniejszą zdobycz. Bardzo smaczny, na-
daje się do sporządzania wszelakich potraw, choć chyba 

najlepsze walory smakowe posiada jego susz.
Mleczaj rydz. Pojawia się od sierpnia do listopada. Rydza 
można spotkać w przydrożnych leśnych trawach, młodni-
kach świerkowych i sosnowych. Jego walory smakowe są 
niezwykłe. Podgrzybek brunatny (czarny łepek). To naj-
częściej zbierany grzyb. Jednak pod względem konsump-
cyjnym nie dorównuje borowikowi. Koźlarz babka (kozak) 
– smaczny grzyb; do przetwórstwa nadają się tylko młode 
owocniki. Spotkać go można w pobliżu brzozy.
Koźlarz czerwony (osiniak). Tworzy mikoryzę z osiką i 
brzozą. Wyjątkowej urody, smaczny grzyb.
Gąska zielona (zielonka).występuje od września do późnej 
jesieni. Blaszki mają charakterystyczny żółtozielony kolor. 
Trudno o pomyłkę. Świetnie smakuje w zupie, można ma-
rynować i kisić. 
Wartości odżywcze grzybów.
Wartość energetyczna grzybów jest niewielka (180 - 200 
KJ na 100 g suchej masy). Około 90 % składu grzybów 
to woda. W pozostałej masie występują węglowodany, 
nie wszystkie jednak trawione przez człowieka, a zawarte 
białka są przyswajalne tylko w 70 %. Liczne sole mineral-
ne choć występują niekiedy w ilościach śladowych mogą 
być cennym dodatkiem do diety. W śladowych ilościach 
występują też witaminy : A, B, C, D i PP.
Grzyby są pokarmem ciężkostrawnym. Jednak zawarte w 
nich aromatyczne związki chemiczne, dodające potrawom 
niepowtarzalnego smaku, skłaniają nas do wyprawy na 
grzybobranie. I bardzo dobrze. Spędzimy kilka godzin na 
łonie przyrody, co w konsekwencji wyjdzie nam na zdrowie. 

adeck

Na zdrowie

Pora na grzybobranie
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Grzyby w kuchni  
– propozycje  pani Mirosławy

Podgrzybek brunatny smażony – bardzo szyb-
ki i prosty sposób na smaczną potrawę ze świeżych 

grzybów.

Składniki
- Kapelusze świeżych grzybów
- Sól, Pieprz, Smalec
Sposób przyrządzania: 
grzyby oczyścić, osuszyć. Wierzch 
kapelusza nacinamy nożem 2-3 
razy wzdłuż i w poprzek, w nacięcia sypiemy sól i pieprz do smaku. Tak 
sprawione grzyby układamy na patelnię z rozgrzanym tłuszczem. Po 2- 
3 minutach grzyby przewracamy i dosmażamy. Spożywamy prosto z pa-
telni. Świetnie smakuje jako kanapka do mięsa z grilla.

Grzyby kiszone
Do kiszenia wybie-
ramy tylko kapelusze 
młodych owocników: 
np. rydza, gąski zielo-
nej, podgrzybka bru-
natnego.
Grzyby wrzucić do 
wrzątku, gotować 2-3 min. Odcedzić na sicie, opłukać zimną wodą. 
Tak sporządzone układamy w garnku kamiennym lub w słoju war-
stwami posypując solą i przekładając zblanszowanymi plastrami ce-
buli. Dodajemy kilka ziaren ziela angielskiego i kilka listków liścia 
laurowego. Całość docisnąć i odstawić na 4-6 dni w chłodne miejsce. 
W tym czasie grzyby w trakcie kiszenia puszczą sok. Po ukiszeniu 
przełożyć do słoików i poddać krótkiej pasteryzacji. Kiszone grzyby 
są doskonałym dodatkiem do kanapek, surówek i sałatek.
 
Smacznego.

Muzyka nie potrzebuje słów – do-
skonale broni się sama, dlatego 
wszystkich zmęczonych tym co 
serwują nam na co dzień media, 
zapraszamy do przyjaznych, stylo-
wych wnętrz Pałacu w Rokietnicy 
(Zespół Szkół im. J.i Wł. Zamoy-
skich), 11 listopada 2008 roku, na 
godzinę 17.00 i posłuchania kon-
certu w wykonaniu niezwykłego 
TRIA TAKLAMAKAN.
Jak mówią o sobie, mimo klasycz-
nego wykształcenia, nie są zespo-
łem klasycznym, a wykonywana 
muzyka jest rodzajem ekspresji 
i fascynacji na bazie wyszpera-
nych w bibliotekach, antykwaria-
tach i rodzinnych annałach utwo-
rów. Stworzona na bazie spotkań 
muzyki tzw. „poważnej” z muzy-
ka taneczną, przyprawiona włas-
nymi pomysłami zaczyna często 
„żyć własnym życiem”. Powstałe 
w ten sposób „Tańce nieoczywi-
ste” – szalone oberki, melancho-

lijne kujawiaki, 
ogniste czarda-
sze, czy rytmicz-
ne tańce bałkań-
skie, gromadzą 
na koncertach 
Tria Taklamakan 
tych słuchaczy, 
dla których mu-
zyka jest przede 
wszystkim wraż-
liwą, czasem ży-
wiołową, a czasem smutną opo-
wieścią o uczuciach, nastrojach, 
snutą z domieszką osobistej re-
fleksji.
Szczególną estymą zespół da-
rzy twórczość Astora Piazzolli. 
Jego tanga powstałe w II poło-
wie XIX wieku, swoista mikstura 
tęsknot i frustracji europejskich 
imigrantów oraz gwałtowności 
i nieobliczalności argentyńskich 
gaucho, nadal potrafią poru-
szyć słuchaczy. Wszak tango jest 

czymś więcej niż 
tylko zmysłowym 
tańcem. Rywali-
zująca w nim me-
lancholia i złość, 
duma i wstyd, mi-
łość i śmierć, pró-
bujące zapanować 
nad sobą nawza-
jem sprawiają, że 
ta muzyka jest ra-
czej solą dla zra-
nionej duszy niż 

kojącym lekiem. Czyż jednak 
taki rodzaj ekspresji nie jest nam 
najbardziej bliski?
Przekonajcie się Państwo sami – 
serdecznie zapraszamy. Wstęp na 
koncert jest wolny. 

Jadwiga Waligóra-Halke

Szanowni Państwo!

Każda chwila w życiu jest do-
brym momentem aby rozpo-
cząć realizację odkładanych na 
później marzeń, aby rozwijać 
swoje talenty i zainteresowa-
nia, aby podróżować.

Chcąc realizować nasze pragnie-
nia i spełniać się w różnych dzie-
dzinach powołujemy AKADE-
MIĘ  WIEKU  DOSTOJNEGO.
Każdy z Państwa będzie mógł 
brać udział w pracach i zajęciach 
organizowanych przez AKADE-
MIĘ  WIEKU  DOSTOJNEGO.
Każdy, kto będzie chciał zmieniać 

otaczającą nas rzeczywistość lub 
po prostu odpocząć w gronie zna-
jomych i przyjaciół, znajdzie na-
sze drzwi zawsze otwarte.

Wszyscy, których interesuje na-
sza inicjatywa, mogą w chwi-
li obecnej uzyskać więcej infor-
macji pod numerami tel. Pan 

Andrzej Deckert - 606 365 798, 
(061)896-02-92.
Biblioteka Gminna: 
(061) 814-52-12.

Więcej informacji znajdzie-
cie Państwo w następnym 
numerze.

Teresa Wieczorek

DYREKTOR GOK 
ZAPRASZA NA KONCERT



22 Rokickie Wiadomości – Listopad 2008

Kącik policyjny
BĄDŹMY BEZPIECZNI
W związku ze zbliżającym się świętem 
zmarłych (Wszystkich Świętych) pragnę 
uprzedzić mieszkańców naszej gminy o 
tym iż oprócz tego, że jest to czas zadumy, 
przemyśleń o naszym życiu i modlitwy w 
intencji naszych bliskich, to jest to też 
czas, w którym musimy zwrócić uwagę 
na zagrożenia wynikające ze wzmożonej 
„pracy” elementu przestępczego. Dlate-
go też zwracajmy uwagę na nasze domy 
i naszych najbliższych sąsiadów. Chodzi 
tutaj o to, abyśmy zwrócili uwagę na oso-
by postronne kręcące się w pobliżu, które 
niejednokrotnie pod nieobecność czy to 
nas, czy naszych sąsiadów mogą spe-
netrować dom i wynieść z niego najcen-

niejsze rzeczy mam tu na myśli gotówkę, 
biżuterię i drobny sprzęt elektroniczny. 
Osoby takie, aby wzbudzić nasze zaufa-
nie podają się niejednokrotnie za rodzinę, 
jakiegoś kuzyna, naszego sąsiada i tym 
oto sposobem liczą na to, że im się uda, 
że będąc w zasadzie osobą anonimową, 
będzie robił swoje niepostrzeżenie. Są to 
też osoby, które liczą na szczęśliwy traf i 
przypadkowość; np. chodząc od domu do 
domu i dzwoniąc do posesji sprawdzają, 
czy jest ktoś w domu. Dlatego trzeba być 
uczulonym na takie działania ze strony 
środowiska przestępczego. Warto na 
pewno zwracać uwagę na przejeżdżające 
naszą ulicą pojazdy nie tylko te osobowe, 
ale również dostawcze, do których można 

załadować dużo więcej -  np. materiały 
budowlane z niezabezpieczonej budowy.
W trosce o nasze bezpieczeństwo musi-
my też wziąć pod uwagę fakt wyjazdu czy 
parkowania na parkingach najczęściej 
niestrzeżonych. W związku z tym spiesząc 
się, aby odwiedzić grób naszych bliskich i 
pozostawiając nasz pojazd na parkingu, 
nie pozostawiajmy tam telefonów ko-
mórkowych, nawigacji samochodowych, 
portfeli czy toreb, które na pewno będą 
niezłym łupem włamywaczy. Zwykła tor-
ba pozostawiona na widoku może skusić 
potencjalnego złodzieja do wybicia szyby 
czy uszkodzenia wkładki zamka przy na-
szym pojeździe, a wtedy straty w wyniku 
uszkodzenia mogą być niewspółmierne 
do zawartości reklamówki -przecież ta 
osoba nie wie co mamy w środku i liczy 
tylko, że będzie tam coś cenniejszego, coś 
co będzie mógł szybko sprzedać i trochę 
się wzbogacić.

W ramach bezpieczeństwa nie tylko na-
szego, ale i innych uczestników ruchu 
drogowego, trzeba wziąć pod uwagę, iż 
po wypiciu najmniejszej choćby ilości al-
koholu  nie należy w żadnym przypadku 
wsiadać za kierownicę pojazdu. W prze-
ciwnym wypadku stajemy się zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa ruchu drogowego, nie 
wspominając o surowych konsekwencjach 
prawnych, z utratą Prawa Jazdy włącznie. 
Pasażerowie, którzy zezwalają kierowcy 
na, prowadzenie pojazdu pod wpływem 
alkoholu powinni się czuć współwinni nie 
tylko samego kierowania, lecz także nie-
szczęśliwych następstw tj. potrącenie pie-
szego, spowodowania kolizji czy wypadku 
niejednokrotnie tragicznego w skutkach. 
Dlatego też apelujemy do mieszkańców 
naszej gminy o rozwagę i rozsądek na 
drodze oraz czujność w zakresie naszego 
domowego bezpieczeństwa. 

Daniel Ryczek

Z PYRKIEM 
BEZPIECZNIEJ
Policjanci z Rokietnicy jak co roku posta-
nowili zadbać o bezpieczeństwo dzieci, 
szczególnie tych, które po raz pierwszy  
wkroczyły w mury szkolne.  W poniedziałek 
6 października 2008, odwiedzili uczniów 
klas „O” i I-szych, Szkoły Podstawowej 
w Mrowinie i Rokietnicy. Przygotowana 
wespół z opiekunami grup pogadanka była 
tym ciekawsza i chętniej przyswajana 

przez dzieci, ponieważ otrzymały one 
specjalnie na to spotkanie przygotowane 
prezenty. Każdy uczeń zaopatrzony został 
w Elementarz „Z Pyrkiem bezpieczniej”, 
opracowany przez Wydział Prewencji Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w Poznaniu 
przy współpracy merytorycznej, a prze-
de wszystkim metodycznej, Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu i Ośrodka Kształcenia 
Nauczycieli w Poznaniu. Tytułowy Pyrek, to 
przyjaciel dzieci, wielkopolska maskotka - 
ubrany w policyjny mundur uśmiechnięty 
ziemniak, który jest przewodnikiem dzieci. 

Na kolejnych stronach, przy pomocy cie-
kawych zadań rysunkowych, łamigłówek, 
ćwiczeń logicznych, poleceń wyrabiają-
cych spostrzegawczość i uczących przewi-
dywać skutki wydarzeń, zarówno sześcio 
jak i siedmiolatkowie, mogą przyswoić 
sobie zasady bezpiecznego poruszania się 
na drodze, nauczyć, czym grozi nieodpo-
wiednia zabawa, także podczas pobytu 
w domu bez dozoru dorosłych,  dowie-
dzieć, jak zachować się wobec obcych. 
Przystępna forma elementarza, kolorowe 
rysunki i ciekawe rozwiązania metodycz-

ne wraz z samą postacią przesympatycz-
nego Pyrtka sprawiły, że dzieci z dużym 
zaangażowaniem przystąpiły do pracy  z 
przewodnikiem. Niezwykle cenny był także 
pomysł Panów policjantów, którzy wręczyli 
dzieciom długopisy – obok Rokietnickiego 
logo i hasła „Czekamy na Ciebie”, umiesz-
czony został na nich numer telefonu Re-
wiru Dzielnicowych w Rokietnicy – gdyby 
zaszła taka potrzeba, dzieci wiedzieć będą 
do kogo zawsze mogą zadzwonić i prosić 
o pomoc.

D.P.

BEZPIECZNA DROGA 
DO SZKOŁY
W dniu 9 października 2008 roku w Ze-
spole Szkół w Rokietnicy uczniowie klas 
„O” i „I” z Rokietnicy i Pierwszaki ze 

Szkoły Podstawowej w Mrowinie, otrzy-
mały kolorowe odblaskowe paski, które 
w bardzo prosty sposób założyć mogą 
na rękę czy nogę idąc do szkoły. Akcja, 
którą od ubiegłego roku pilotuje Staro-
stwo Powiatowe w Poznaniu, fundator 
odblaskowych opasek, ma na celu uświa-

domienie dzieciom jak ważne dla ich bez-
pieczeństwa jest to, by podczas drogi do 
szkoły były dobrze widoczne, zwłaszcza 
w mroczne jesienne poranki i popołudnia. 
Goście ze Starostwa Powiatowego w Po-
znaniu – Panowie Łukasz Sobolewski i 
Roman Śmietana, przedstawiciel rokiet-
nickiej policji Pan Daniel Ryczek oraz Wójt 
gminy Rokietnica Bartosz Derech zade-
monstrowali uczniom sposób zakładania 
opasek. Dzieci z rozbrajającą szczerością 
prosiły o ulubione kolory odblasków i na 
gorąco wymieniały uwagi na temat wagi 
zagadnienia. Na koniec wszyscy – także 
goście, unieśli ręce z odblaskami w górę 

obiecując solennie, że od dziś dla dobra 
własnego i innych użytkowników drogi, 
będą widoczni.

Lidia Zastróżna
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Tonące w słońcu pole słoneczni-
ków. W jesiennej scenerii sobot-
niego przedpołudnia zobaczyć 
zanurzony w nich po sam dach 
dom, to widok naprawdę niezwy-
kły. Bajka, marzenie, a może kadr 
z kolejnego filmu, opowiadającego 
historię, którą każdy z nas chciał-
by uczynić po trosze swoją. Wśród 
starodrzewia jest staw. Jak opo-
wiadają gospodarze, pod koniec 
lata, gdy porośnięty był rosą, lą-
dowało na nim 80 dzikich kaczek. 
Wiosną zielonym porankom i pta-
sim trelom towarzyszą koncerty 
żab, dla których staw jest rajem na 
ziemi. Teraz jesienią przychodzą 
nad wodę dziki z młodymi –  tu 
mają swoje legowiska. W tafli sta-
wu przegląda się dom, odbijają  w 
nim drzewa malowane kolorami 

jesieni. Na ścianie salonu, położo-
nego w jego centralnej części wisi 
obraz. Jest na nim także dom nad 
stawem. To zawsze było wielkie 
marzenie Pana Waldemara. Jak 
mówi jego żona Urszula, kiedy się 
ziściło, każdy mijający dzień ob-
cowania z tym przyrodniczym ra-
jem sprawia, że jedyne czego im w 
tej chwili trzeba, to by czas mógł 
choć na 10 lat stanąć w miejscu. 
Czuć się ze sobą dobrze, spędzać 
każdy dzień wśród ścian, które 
wypełnia rodzinne szczęście, w 
których przeplata się młodzień-
czość  z rodzicielską troską, speł-
nienie, z potrzebą pokonywania 
codziennych wyzwań. Taki jest 
właśnie dom nad stawem – ciepły 
i życzliwy, przyjazny człowiekowi 
i okalającej go naturze, gościnny i 

otwarty. Widok kwitnących pełną 
tarczą o tej porze roku słoneczni-
ków, które zainspirowani gminną 
akcją gospodarze posiali na 6000 
m2 , jako swój własny sposób na 
zagospodarowanie wolnej prze-
strzeni, po wizycie w tym niezwy-
kłym domu, naprawdę nie dziwi. 
Skierowane ku słońcu, są kolek-
torami. Zgromadzone w nich cie-
pło, w długie jesienne i zimo-
we wieczory, odda mieszkańcom 
tego domu i zawsze serdecznie wi-
tanym w nim gościom to, co oni 
dali temu kawałkowi ziemi od sie-
bie – radość, uśmiech, szacunek 
dla siebie i innych, zawsze w zgo-

dzie z rytmem natury, którą się 
kocha, chłonie, poprawia, ale jej 
nie przeszkadza.
Odprowadzają mnie dwa psy. W 
swoich codziennych zabawach 
przeczesały tu każdy zakątek. 
W polu słoneczników i one mają 
swoje ścieżki, prawdziwe labi-
rynty; by trafić z nich z powro-
tem do zawsze przyjaznego im 
domu i ich mieszkańców, nie po-
trzebują nici Ariadny - wystarczy 
instynkt, bezbłędnie prowadzą-
cy do miejsca, które jest po pro-
stu bezpieczne.

Danuta Potrawiak

SŁONECZNIK – UŚMIECH DLA ROKIETNICY
By dom był moim miejscem na ziemi

Kącik Kryminalny  
gminy Rokietnica

1. W dniu 14/15.09.2008r, w godz.22-6 w Ro-
kietnicy ul. Brzozowa n/n sprawcy dokonali 
kradzieży skutera Wangeye Quantum kol. żół-
to-grafitowy oraz skuter Zico kol, biało- czer-
wony. Sprawę prowadzi KP Taramowo Pdg.

2. W dniu 12.09.2008r. o godz. 18:50 w Na-
pachaniu, ul. Leśna policjanci ogniwa krymi-
nalnego i patrolowego z KP Tarnowo Pdg. 
dokonali zatrzymania 2 mężczyzn na gorą-
cym uczynku uprawiania konopi indyjskich. 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Pdg.

3. W dniu 14.09.2008r. o godz. 19.55 w Ro-
kietnicy ul. Szkolna, policjanci KP Tarnowo 
Pdg, na gorącym uczynku zatrzymali nie-
trzeźwego kierującego (wynik-0.74mg/l).

4. W dniu l8.09.2008r. o godz. 7.55 w Rokiet-
nicy ul. Działkowa 6 policjanci KP Tarnowo 
Pdg. zatrzymali osobę poszukiwaną. Sprawę 

prowadzi KP Tarnowo Pdg.
5. W dniu 27.09.2008r. o godz. 19.25 w Lu-

sowie ul. Lipowa policjanci z KP Tarnwo Pdg. 
i Rokietnicy zatrzymali osobę poszukiwaną. 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Pdg.

6. W dniu 24.09.2008r, w godz, 10.00-12.00 
w Rokietnicy z terenu hali sportowej w bu-
dowie dokonano kradzieży elementów sta-
lowych konstrukcji budynku. Po dokonaniu 
kradzieży sprawców zatrzymali policjanci z 
Rewiru Dzielnicowych w Rokietnicy. Sprawę 
prowadzi KP Tarnowo Pdg.

7. W dniu 30.09.2008r. w godzinach popo-
łudniowych w Rokietnicy ul. Podgórna n/n 
sprawcy dokonali kradzieży 4szt kołpaków 
od pojazdu Ford Fokus. Sprawę prowadzi KP 
Tarnowo Podgórne.

8. W dniu 03.10.2008r. o godz. 21.45 w Źy-
dowie, ul. Przecławska, policjanci z Rewiru 
Dzielnicowych w Rokietnicy zatrzymali na 
gorącym uczynku mężczyznę kierującego 
pod wpływem alkoholu (O,75mg/l) pojazdem 
mechanicznym, ponadto kierowca nie posia-

dał prawa jazdy i ubezpieczenia OC. Sprawę 
prowadzi KP Tarnowo Pdg.

9. W dniu 01.10.2008r. o godz. 23:55 w Ro-
kietnicy ul Szamotulska policjant z Rewiru 
Dzielnicowych w Rokietnicy oraz KP Tarno-
wo Pdg. dokonali zatrzymania mężczyzny na 
gorącym uczynku kierowania motorowerem 
będąc pod wpływem alkoholu (0,71 mg/1). 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Pdg.

10. W dniu 03.10.2008r. w godzinach przedpo-
łudniowych w Kiekrzu ul. Kierska n/n spraw-
ca dokonał kradzieży z włamaniem do pojazdu 
Daewoo Espero skąd skradziono gotówkę, 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Pdg.

Osoby mogące pomóc w ustaleniu sprawców wyżej 
wymienionych przestępstw proszone są o kontakt 
z dzielnicowymi Rewiru w Rokietnicy. Anonimowość 
zapewniona. Zwracamy się również z prośbą do 
mieszkańców naszej Gminy o zwracanie szczegól-
nej uwagi na osoby, których zachowanie i wygląd 
mogą wskazywać, że planują dokonanie przestęp-
stwa i informowanie o tym dyżurnego KP Tarnowo 
Podgórne pod nr telefonu 061-8146-997.

Kącik policyjny
Komisariat  Policji w Tarnowie Podgórnym – Rewir Dzielnicowych w Rokietnicy – ul. Rolna 20, 
62-090 Rokietnica – tel./fax 061-8145-197
Kierownik Rewiru Dzielnicowych w Rokietnicy: mł. asp. Błażej Matysiak tel. 0609-600-340
Dzielnicowy Rejonu nr 1: st. post. Bartosz Gawęda tel. 061-814-51-97 Obsługuje miejscowości:  
Rokietnica, Krzyszkowo, Żydowo, Rostworowo, os. Zmysłowo tel. 0605 192 939
Dzielnicowy Rejonu nr II: sierż. Daniel Ryczek, tel. 061-814-51-97,  
Obsługuje miejscowości: Kiekrz, Pawłowice, Starzyny, Sobota, Bytkowo
Dzielnicowy Rejonu nr III: st. post. Łukasz Kwiatek tel. 061 814 51 97  
Obsługuje miejscowości: Mrowino, Cerekwica, Przybroda, Dalekie, Napachanie, Kobylniki, Rogierówko

DYŻUR CAŁODOBOWY: dyżurny Komisariatu Policji w Tarnowie Podgórnym: tel. 061- 8146-997 lub 997
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Żadna pora roku nie dostarcza nam 
takiej palety barw jak jesień i chy-
ba też żadna nie obfituje w tak liczne 
dary natury. To przecież właśnie je-
sienią, szczególnie słoneczną i złotą, 
lubimy chodzić po dywanach z liści, 
zbierać kasztany, grzyby czy orze-
chy. Rolnicy i sadownicy muszą się 

jeszcze ciężko napracować 
by zebrać ziemniaki, bu-
raki i jabłka. Te wszystkie 
wartościowe dla człowieka  
jesienne produkty mogły 
poznać, zgłębić i przerobić 
zgodnie z własną fantazją 
dzieci z Przybrody  na spe-
cjalnie zorganizowanych 
warsztatach plastycznych 
pt. „Dary jesieni.” Efek-

tem tych zajęć były m.in. 
bukiety róż zrobione z 
klonowych liści, zwie-
rzyniec i bryły z wyko-
rzystaniem kasztanów, 
ziemniaczane figury czy 
wyklejanki i kolorowan-
ki najmłodszych. Dzie-
ci i młodzież mogły też 
zaznajomić się z niektó-
rymi odmianami przy-
brodzkich jabłek, poznać 
zawartość „czarodziej-
skiego jesiennego koszyka” i zapre-
zentować własne techniki obierania 
ziemniaków.

Warsztaty były możliwe do przepro-
wadzenia dzięki wsparciu Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych.

Magdalena Jujeczka

Mieszkańcy Kobyl-
nik i Sadów brali czyn-
ny udział 15 wrześ-
nia 2008 w dożynkach 
parafialnych „U księ-
dza za płotem”, które 
odbyły się w Lusowie. 
Msza święta, „Korowód 
dożynkowy”, przygo-
towane przez miesz-
kańców stoiska w sta-
ropolskim stylu, a także przegląd 
polskich i zagranicznych zespołów 
folklorystycznych, to część atrak-
cji przygotowanych na uroczystość 
święta plonów.
Starosta Poznański Jan Grabkowski 
mile wspominał na naszym stoisku 
„Rokietnicki rumpuć” i wyraził 
zadowolenie ze współpracy miedzy 
gminami Rokietnica i Tarnowo Pod-
górne. Bardzo dużą niespodziankę 
sprawił nam całkiem pokaźny ze-
spół rowerzystów, który przyjechał 
na nasze uroczystości z Kiekrza, a 
także wizyta Przewodniczącej Rady 
Gminy Rokietnica.
Mieszkańcom Kobylnik składam 

serdeczne podziękowania za wysi-
łek i czas jaki poświęcili na włącze-
nie się do tej imprezy.

Przedstawiciele delegacji fińskiej z 
gminy Viitasaari odwiedzili gościn-
nie miejscowość Kobylniki. Zostali 
przyjęci domowym ciastem i kawą. 
Mieli możliwość spróbowania wina 
z winnicy państwa Mieczysławy 
i Zdzisława Skrzypców z Napa-
chania, które czekało na swój dzień 
aż pięć lat. W tej atmosferze zapo-
znali się z problematyką dotyczącą 
polskiego rolnictwa oraz jego pozycji 
w unii europejskiej. Mieli możliwość 
obejrzenia wieńca dożynkowego wy-
plecionego przez mieszkanki Kobyl-

nik i Napachania 
oraz zapoznania się 
z obrzędami święta 
plonów na naszym 
terenie w przeszło-
ści i obecnie. Do-
wiedzieliśmy się 
ciekawych rzeczy 
na temat rolnictwa 
w Finlandii z ust 
pani Sirpy Pekka-
rinen, która oprócz 
tego, że jest człon-

kiem Rady Miasta, to wraz 
z mężem prowadzi duże go-
spodarstwo rolne. Delega-
cja fińska, chociaż w innym 
składzie,  odwiedziła miej-
scowość Kobylniki po raz 
drugi (poprzednia wizy-
ta  2001 rok). Było nam nie-
zmiernie miło.

Sołtys Kobylnik Henryk 
Kiejnach i Radna Gminy 

Rokietnica 
Sylwia Kiejnich

Dziękujemy mieszkańcom Sołectwa 
Kobylniki:
Pani Zofii Michałek, Prezesowi Sto-
warzyszenia Osób Niepełnospraw-
nych i ich Rodzin  ROKTAR za za-
angażowanie, wytrwałość i wsparcie 

okazywane swym podopiecznym. 

Panu Sylwestrowi Woźniakowi, 
za podjęcie trudu pracy w szeregach 
Ochotniczej Straży Pożarnej  w Na-
pachaniu jako zastępca prezesa tej 
jednostki. 

Państwu Danucie i Bogdanowi 
Błaszczykom z Kobylnik, właści-
cielom firmy SHARK, za pomoc oka-
zaną organizatorom „Rokietnickiego 

rumpuciu” i ufundowa-
nie strojów dla grupy ta-
necznej dzieci z Zespołu 
Szkół w Rokietnicy.

Panu Lechowi Kocha-
nowskiemu, prezesowi 
firmy LAY PRZYPRA-
WY Sp. z o.o. z Kobyl-
nik, który także bar-
dzo chętnie przyłączył 
się do  rokietnickiego 
kulinarnego przedsię-
wzięcia.

Podziękowania kieru-
jemy do sołtysa Kie-
krza-Pawłowic, któ-
ry wespół z sołtysem 

Kobylnik dostarczył tradycyjne 
„wielkopolskie pyry”, tak niezbęd-
ne do przygotowania naszej regio-
nalnej zupy.

Sylwia Kiejnich

JESIENNE WARSZTATY W PRZYBRODZIE

WIEŚCI 
Z KOBYLNIK
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Smak, konsystencja, atrakcyjna 
dekoracja i niepowtarzalna recep-
tura, były podstawą oceny zgłoszo-
nych na zorganizowany w ramach 
III Ogólnopolskiego Festiwalu 
Pasztetników w Ostrzeszowie kon-
kurs, w ramach którego zaprezen-
towano pasztety pieczone, pasty 
pasztetowe i potrawy z gęsi. Wśród 
zgłoszonych ponad 45 wyrobów, 
ocenianych z podziałem na gru-
py producentów (przedsiębiorstwa 
i firmy branży mięsnej, koła go-
spodyń wiejskich i gospodarstwa 
agroturystyczne, wytwórcy indy-
widualni), wspaniale prezentowa-
ły się pasztety pieczone przywie-
zione na festiwal przez wytwórców 
z terenu gminy Rokietnica. Paszte-
ty pieczone (konkurencja, w któ-
rej startowały Panie z Żydowa) to 
wyroby przyrządzone z surowego, 
gotowanego lub pieczonego mię-
sa, które należy rozdrobnić przez 
maszynkę do mięs z dodatkiem 
podrobów, warzyw, grzybów, sera. 
Do połączenia rozdrobnionych 
produktów dodaje się jajka, buł-
kę tartą lub mąkę. W celu uzyska-
nia odpowiednich walorów sma-
kowych dodaje się przyprawy oraz 
zioła. Można dla lepszego aromatu 
dodać również niewielkie ilości ga-
tunkowych alkoholi.
Wszystkie składniki dokładnie się 
wyrabia, a następnie przygotowa-
na masa pasztetowa nakładana 
jest do foremek metalowych i pod-
dana obróbce termicznej w pie-
karniku w tem-
peraturze min 
16 0 °-18 0 ° C 
przez około 
1,5 godziny.

Gotowy pasztet można serwować 
na zimno lub ciepło jako przy-
stawka lub główne danie obiado-
we z dodatkiem sosów, surówek 
lub marynat.
Panie I. Spochaczyk oraz E. Ma-
zurek przygotowały dwa pasztety 
o oryginalnej recepturze, które 
urzekły Komisję Konkursową:
- „pasztet żydowski z grzybami”, 
- „pasztet NASZ” oparty na po-
koleniowej recepturze. Bardzo 
ważnym elementem była dekora-
cja finalnego wyrobu, przy której 
pomógł kolega Jarek.
Obradująca ponad trzy godziny 
Kapituła Konkursowa, w skład 
której weszli przedstawiciele 
Wielkopolskiego Urzędu Mar-
szałkowskiego, z Dyrektorem De-
partamentu Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi Andrzejem Bobrowskim, 
Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Poznaniu prof. Włodzimie-
rzem Dolatą, Wielkopolskiej Izby 
Rzemieślniczej, Panem Jackiem 
Marcinkowskim oraz znany nam 
wszystkim propagator staropol-
skiego jadła dr Grzegorz Russak 
– Prezes Polskiej Izby Produktu 
Regionalnego i Lokalnego,  sta-
nęła przed bardzo trudnym zada-
niem. Dodać należy, że wszystkie 
zgłoszone do konkursu wyroby 
zostały zaopatrzone w indywidu-
alny cyfrowy kod tak, że człon-
kowie wysokiej Kapituły nie zna-
li ich źródła pochodzenia. Przy 
tak obiektywnym sposobie oceny 
tym większy jest sukces zarówno 
Pań z Koła Gospodyń Wiejskich z 
Żydowa, których zaprezentowane 
pasztety zdobyły dwa pierwsze 
miejsca w swojej kategorii, jak i 
Pana Krzysztofa Mizery z Mro-
wina, prezentującego „Pasztet w 
koszulce” w kategorii wytwór-

ców indywidualnych. Przygo-
towany według receptu-
ry opartej na rodzinnej 
historii pasztet Pana 

Krzysztofa zdobył także pierw-
sze miejsce, a komisja konkur-
sowa mogła spróbować go wraz z 
chlebem orkiszowym na kefirze  i 
sosem chrzanowym przygotowa-
nym przez Pana Mizerę.
Podwójny sukces rokietnickich 
pasztetów jest powodem do sa-
tysfakcji tym bardziej, że zdoby-
ta w konkursie ilość punktów, w 
ogólnym zestawieniu nie pozo-
stawiała cienia wątpliwości co 
do słuszności werdyktu Kapitu-
ły Ostrzeszowskiego Festiwalu 
Pasztetników. 
Podziękowania kieruję dla Pań 
I. Spochaczyk, E. Mazurek, G. 
Dworek, J. Piwowarczyk oraz 
p. W. Wróbla- sympatyka Koła, 
który zaprosił Panie do wzięcia 
udziału w konkursie. Sukces na-
szych MIESZKAŃCÓW osiągnię-
ty na Ogólnopolskim Konkursie 
w Ostrzeszowie to wielka promo-
cja naszej Gminy. 

Wojciech Mazurek

Pasztety z gminy Rokietnica najlepsze w Polsce!

Krzysztof Mizera 
z Mrowina 

z Pasztetem 
w koszulce

Wystawa pasztetów na II Ogólnopolskim Festiwalu Pasztetników w Ostrzeszowie

Panie I. Spochaczyk i E. Mazurek z Żydowa

PASZTET ŻYDOWSKI
Składniki:
• 50 dkg mięsa od szynki
• 2 grube plastry surowego boczku
Powyższe składniki ugotować w jarzynach 
(marchew, pietruszka, seler)
• 2 cebule
• 25 dkg wątróbki drobiowej
• 25 dkg pieczarek
• 4 suszone grzybki najlepiej borowiki, 

które należy odgotować
• 2 kopiaste łyżki tartej bułki
• 2 jajka
• sól, pieprz, mielona słodka papryka, 

przyprawa prowansalska;

Wykonanie:
Cebulkę pokroić w drobna kostkę, podsma-
żyć na złoto z pokrojonymi pieczarkami, 
po czym na 3 minuty wrzucić wątróbkę. 
Przestygnięte produkty wraz z obgotowanym 
mięsem i jarzynami z wywaru przemielić 
dwukrotnie przez maszynkę. Piec w formie 
w temperaturze 180 stopni ponad jedną 
godzinę.

W następnym numerze „Rokickich Wia-
domości” znajdziecie Państwo przepis na 
„Pasztet NASZ” Pań z Koła Gospodyń Wiej-
skich w Żydowie i Pasztet „ W koszulce” 
Pana Krzysztofa Mizery z Mrowina. Życzymy 
smacznego i zapraszamy do kulinarnych 
eksperymentów.

Red.



26 Rokickie Wiadomości – Listopad 2008

W dniu 24 września 2008r. odby-
ła się XXII Sesja Rady Powiatu Po-
znańskiego, w trakcie  której odbyła 
się debata na temat sportu ,turysty-
ki, ochrony zabytków i współpracy z 
zagranicą w powiecie poznańskim. 
Radni wysłuchali wystąpienia:
- Prezesa Szkolnego Zrzeszenia 
Sportowego  p. Tadeusz Rauka, któ-
ry przedstawił stan sportu szkolne-
go w powiecie poznańskim,  z jego 
osiągnięciami i problemami.
- Przewodniczącej Komisji Kultu-
ry, Kultury Fizycznej i Turystyki 
Rady Powiatu p. Grażyny Głowa-
ckiej , która przedstawiła stan tury-
styki rowerowej w powiecie poznań-
skim. Zwróciła uwagę na warunki 
do czynnego wypoczynku jakie dają 
dogodnie położone trasy rowerowe, 
obejmujące swym zasięgiem wszyst-
kie gminy powiatu poznańskiego. 
Z pewnością rowerzystom nie 

umkną uwadze  najbardziej  inte-
resujące  miejsca, ale problemem są  
często źle oznakowane trasy, które 
sprawiają problem rowerzystom.
- Dyrektora Wydziału Promocji, 
Kultury i Współpracy z Zagrani-
cą Starostwa Powiatowego p. Toma-
sza Morawskiego, który przedstawił 
ochronę zabytków w powiecie, pod-
kreślił, że z każdym rokiem powiat 
przeznacza coraz większe  środki na 
ochronę dóbr kultury.
- Wicestarosta Tomasz Lubiński 
przedstawił ocenę współpracy za-
granicznej powiatu. Powiat Poznań-
ski współpracuje z Regionem Han-
nover (Niemcy) z Prowincją Forli 
Cesena (Włochy), z Prefekturą Sao 
Jose Dos Pinhais (Brazylia). Ostat-
nio 28 sierpnia 2008r. podpisano 
Umowę o Partnerstwie pomiędzy 
Powiatem Poznańskim a Rejonem 
Kijowsko- Światoszyńskim. Umo-
wa uwzględnia również pomoc w 
nawiązywaniu kontaktów pomię-

dzy zainteresowanymi przedsiębior-
stwami, instytucjami i  organizacja-
mi w celu aktywizacji współpracy 
inwestycyjnej.
W trakcie sesji Rada rozpatrzyła i 
zatwierdziła zmiany w uchwale nr 
XIII/101/III/2007 z dnia 28 listopa-
da 2007 w sprawie wprowadzenia 
zakazu używania jednostek napę-
dzanych silnikami spalinowymi na 
niektórych jeziorach Powiatu Po-
znańskiego.
Zatwierdzono także przydział środ-
ków budżetowych na wykonanie 
prac interwencyjnych wynikających  
z zagrożenia zabytku i tak:
- Parafia Rzymskokatolicka w Chlu-
dowie na odbudowę  wieży kościoła 
otrzymała  70 000 ,00 zł
- Parafia Rzymskokatolicka  w  Kici-
nie na remont posadzki w prezbite-
rium kościoła otrzymała 34 614,60 zł
Dokonano zmian w  budżecie Po-
wiatu Poznańskiego i  przyjęto spra-
wozdanie  z  pracy Zarządu Powiatu 

Poznańskiego za okres od 23 sierp-
nia do 22 września 2008r.
Po przerwie wakacyjnej 27.sierpnia 
2008r. Rada Powiatu podjęła uchwa-
łę w sprawie powierzenia Gminie 
Rokietnica niektórych zadań pub-
licznego zarządzania drogami po-
wiatowymi w zakresie:
- budowy chodnika  Rokietnica – 
Kiekrz od ul. Leśna do istniejącego 
w m. Kiekrz.
- budowy dojścia do przystanku oraz 
peronów przystankowych Napacha-
nie – Złotkowo (ul Obornicka) w m. 
Bytkowo.
- budowy dojścia do przystanku au-
tobusowego Mrowino – Rokietnica 
(ul. Szamotulska) do skrzyżowania 

z ul. Trakt Napoleoń-
ski w Rokietnicy.

Radna Powiatu 
Krystyna Semba

Z  prac Rady Powiatu

W niedzielę, 7. września 2008 r. Ucz-
niowski Klub Sportowy „Błyskawica” 
był organizatorem III Powiatowych 
Mistrzostw w Kajakarstwie oraz  XIII 
Otwartych Mistrzostw Gminy Ro-
kietnica o Puchar Wójta, które odby-

ły się na Jeziorze Pamiątkowskim. Jak 
co roku impreza poprzedzona była 
kilkutygodniowymi przygotowania-
mi  (tu ukłon w stronę pani prezes), 
aby w wyznaczonym dniu wszyst-
ko dobrze zagrało. Numer „13” nie 
miał wpływu na organizację. Zno-
wu spisali się liczni sponsorzy któ-
rym serdecznie dziękujemy: SzOSiR 
Szamotuły - Włodzimierz Kurczew-
ski, Restauracja „Pod Gruszą” - Jó-
zef Gawron, Piekarnia Piotr Łakomy, 
Terravita – Dorota Weres, Firma Skó-
rzana – Bernard Misiek, PUK Rokiet-
nica – Krzysztof Krzysztofiak, Policja 
– rewir Rokietnica – st. sierż. sztab. 
Błażej Matysiak, Zespół Szkół w Ro-
kietnicy – Roman Mis, Bonex – Piotr 
Batura, TNI – Patryk Batura, Apteka 
– mgr Dorota Derezińska, Stacja pa-
liw Mrowino – Michał Krzyżaniak, 

prezes UKS „Błyskawica” – Hanna 
Wocko, dr hab. n. med. Halina Batura 
– Gabryel, Polski Związek Kajakowy, 
Wielkopolski Związek Kajakowy, Lu-
dowe Zespoły Sportowe, Wielkopol-
skie Stowarzyszenie Sportowe, Wia-
ra Lecha KKS Lech Poznań. Nagrody 

fundowali: Jan Grabkowski Starosta 
Poznański i Bartosz Derech - Wójt 
Gminy Rokietnica. Pomagali klubo-
wi rodzice. Plaża SzOSiR-u, tłumnie 
zapełniona, rozbrzmiewała muzyką, 
można było pojeść smakowitych do-
mowych wypieków oraz wzmocnić 
się grochówką. Nawet pogoda dopi-
sała, bo choć było nieco chłodniej, to 
deszcz nie pokropił blisko dwustu za-
wodników z 12 klubów, którzy starto-
wali w 22 biegach na dystansie 500 m. 
Miejsca medalowe z naszego Klubu 
kolejno zajęli: Maciej Wachowiak – 
brąz K-1 młodzików; Hubert Błasz-
czak, Norbert Błaszczak, Andrzej 

Kuś, Łukasz Plich – brąz 
K-4 juniorów mł.; Patryk 
Borowiak, Patryk Kul-
czyński, Maciej Wacho-
wiak, Mateusz  Świerczyń-
ski – srebro K-4 młodzików; 
Rafał Jackowiak – złoto K-
1 open; Michał Nowakow-
ski – srebro K-1 open.
Dzień wcześniej, 6. wrześ-
nia, odbyły się w Poznaniu 
na Torze Regatowym Malta Mistrzo-
stwa Województwa Wielkopolskie-

go. Medale stamtąd 
przywieźli: Ma-
ciej Wachowiak – 
srebrny (K-1 1000 
m młodzików) oraz 
Grzegorz Kaniew-
ski i Mateusz Os-
trowski – brązowy 
(K-2 500 m dzieci). 
Dobre wyniki po-
wtórzyli znów na 
Malcie w dn. 13. 09 
podczas Zawodów 
Jubileuszowych 50-

lecia KS „Energetyk”. W K-1 dzieci 
Mateusz Ostrowski był pierwszy, 
Grzegorz Kaniewski trzeci. W K-1 
młodzików Maciej Wachowiak za-
jął trzecie miejsce.

20. września zawodnicy „Błyska-
wicy” pojechali do Bydgoszczy na 
V Memoriał C. Kosiak i Z. Kiełpiń-
skiego. Również stamtąd wrócili z 
medalami. Grzegorz Kaniewski 
zajął I miejsce w K-1 500 m dzieci; 
Maciej Wachowiak – II miejsce K-
1 500 m młodzików, a Patryk Kul-
czyński – miejsce III.
Brano też udział w rankingu na Torze 
Malta w dn. 4. października. Tu w kate-
gorii dzieci pierwszy był Grzegorz Ka-
niewski. W kategorii młodzików rocz-
nik młodszy Maciej Wachowiak  był 
drugi, zaś Patryk Kulczyński trzeci.
27. września miały miejsce w Pozna-
niu Mistrzostwa Świata Smoczych 
Łodzi. Spośród prawie ośmiuset 
startujących tam zawodników (w ło-
dzi płyną 22 osoby, w tym bębniarz 
i sternik) z dziesięciu krajów, jeden 
należał do UKS „Błyskawica”. Osa-
da mieszana (chłopcy i dziewczęta) 
w kategorii juniorów, w której star-
tował  Stanisław Kuś, zajęła I miej-
sce, zostając tym samym mistrzem 
świata w tej kategorii !  

Do końca sezonu czeka jeszcze na za-
wodników kilka startów. Trzymamy 
za nich kciuki.

Anna Szukalska-Kuś

Wrześniowe wydarzenia 
w Sekcji Kajakowej UKS „Błyskawica”

Dekoracja z udziałem Wójta

Brązowa czwórka

Wójt w otoczeniu Pani Prezes 
i mistrzyni olimpijskiej

Srebrna czwórka
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A jednak Zespoły 
Szkół zdają egzamin
Na zaproszenie samorządowców 
jednej z najlepiej zorganizowanych 
gmin województwa zachodnio-
pomorskiego – Postomina, Rad-
ni gminy Rokietnica zapoznali się 
z działaniami lokalnych władz w 
sferze oświaty i sportu.
Spotkanie z dyrektor Gminnego 
Zespołu Szkół, Panią Haliną Wen-
da rozwiało resztki wątpliwości 
rokietnickich rajców dotyczących 
słuszności tworzenia zespołowych 
placówek oświatowych w gminie:
„Nasze doświadczenia są wystar-
czająco dojrzałe stażem, byśmy z 
perspektywy lat mogli ocenić, iż ze-
społy szkół są wyłącznie pozytyw-
ne. Dla władz gminy są to przede 
wszystkim znacznie korzystniejsze 
od pojedynczych placówek skutki 
ekonomiczne, ale dla mnie – naj-
pierw pedagoga, a potem dopiero 
menadżera liczą się przede wszyst-
kim bardzo satysfakcjonujące wy-
niki pedagogiczne oraz wysokie 
noty w sferze nauczania. Poznaje-
my dziecko od 5 roku życia, które 
pod naszym okiem rozwija się do 
momentu ukończenia gimnazjum. 
Taka znajomość jest niezwykle 

przydatna w prowadzeniu ucznia 
zarówno od strony wychowawczej, 
jak i intelektualnej. Dziecko sta-
je się nie tylko uczniem, ale prze-
de wszystkim zaakceptowanym 
przez otoczenie członkiem pew-
nej wspólnoty, która daje mu po-
czucie bezpieczeństwa. Jednostki, 
które się źle w tej wspólnocie czują, 
mogą się przenieść do innej placów-
ki, ale – jak do tej pory – były tylko 
dwa takie przypadki. Zarówno my 
– nauczyciele, jak i rodzice dobrze 
wiemy, co oznacza dzisiaj dla dzie-
cka poczucie bezpieczeństwa w co-
dziennym otoczeniu.”
Tyle Pani Dyrektor, a skutki takiej 
polityki rokietniccy Radni mo-
gli zauważyć nieomalże „uchem 
i okiem” podczas szkolnej prze-
rwy: zgodne zabawy na boisku, 
uśmiechnięte, ufne twarze, żad-
nych tzw. „brzydkich” słówek. 
Jeszcze większy podziw wzbudzi-
ła przedsiębiorczość kadry oświa-
towców z Postomina, którzy poza 
obowiązkowymi zajęciami z dzieć-
mi i młodzieżą chwycili od władz 
gminy tzw. społecznego bakcyla i 
organizują na terenie gminy licz-
ne imprezy o charakterze sporto-
wo – zabawowym, konsolidujące 
wszystkich mieszkańców. Niewąt-

pliwym atutem są sprzyjające ta-
kim imprezom obiekty sportowe, 
których – jak dotąd – rokietniccy 
Radni mogą tylko pozazdrościć: 
pełnowymiarowa sala sportowa 
z rozsuwanymi ławkami dla wi-
dzów, automatycznie dostosowują-
ce się do potrzeb chwili oprzyrzą-
dowanie (np. kosze do koszykówki, 
siatkowe przegrody dzielące salę 
na trzy części, umożliwiające pro-
wadzenie zajęć w trzech różnych 
dyscyplinach etc., etc.).
Jednak największym powodem do 
dumy dla Postomina jest boisko 
sportowe. Oddany niecały mie-
siąc temu obiekt sportowy to już 
pierwsza klasa europejska z nowo-
czesnymi trybunami, sztuczną na-
wierzchnią dla sprinterów i rajem 
dla piłkarzy (w ramach uroczysto-
ści otwarcia stadionu, ekipa posto-
mińskich piłkarzy stoczyła mecz z 
gwiazdami polskiego futbolu).
Zarówno kadra oświatowców z Po-

stomina jak i Zastępca Wójta, Pan 
Adam Drapała  zgodnie zauważy-
li, iż tak wymierne korzyści dla 
mieszkańców są możliwe do osiąg-
nięcia tylko dzięki zgodnej współ-
pracy obydwu stron.

„Wszyscy – i nauczyciele, i władze 
gminy, i Radni – rozumiemy jakie 
winny być priorytety w polityce 
samorządowej i ta zgodność owo-
cuje”- powiedział zastępca wójta.
Gratulując gospodarzom, rokiet-
niczanie przedstawili także osiąg-
nięcia z „własnego podwórka”, 
które udało się wypracować tyl-
ko w minionych dwóch latach ka-
dencji oraz te, które są już w budo-
wie, podkreślając również owocną 
współpracę z władzami gminy.
Na zakończenie wizyty obydwie 
strony zgodnie potwierdziły chęć 
rozwinięcia wzajemnych kontak-
tów i współpracy. Rokietniczanie 
zaprosili samorządowców z Po-
stomina do rewizyty w Rokietni-
cy. Zaproszenie zostało przyjęte z 
wielką atencją.
Wizyta w Postominie była najważ-
niejszą częścią Seminarium Szko-
leniowego Rady Gminy Rokiet-
nica, które odbyło się w dniach 9. 
– 11. października 2008 roku.

Teresa Bartol

ŚLADAMI NASZYCH RADNYCH
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K R Ó T K O  Z  P O W I A T U . . .

Carolin Becker i Tobias Bodle ob-
serwowali pracę Wydziałów Organiza-
cyjnego, Administracji Architektonicz-
no-Budowlanej oraz Promocji, Kultury 
i Współpracy z Zagranicą. Przyglądali 
się funkcjonowaniu Kancelarii Ogólnej 
oraz Archiwum Starostwa Powiatowe-

go. Dowiedzieli się jak przeprowadza-
ny jest nabór na wolne stanowiska 
pracy oraz jak organizuje się praktyki 
w naszym urzędzie. Stażyści zapozna-
li się z podstawowymi przepisami Pra-
wa Budowlanego, procedurami nie-
zbędnymi do otrzymania pozwolenia 

na budowę oraz elektronicznym obie-
giem dokumentów. W Wydziale Pro-
mocji, Kultury i Współpracy z Zagra-
nicą uczestniczyli w przygotowywaniu 
materiałów promocyjnych oraz opra-
cowywaniu oferty inwestycyjnej Po-
wiatu Poznańskiego. 

Podczas swojego pobytu w na-
szym regionie stażyści mieli także 
okazję obserwować posiedzenie Za-
rządu Powiatu Poznańskiego oraz se-
sję Rady Powiatu Poznańskiego. Za-

poznali się z pracą Komisji Kultury, 
Kultury Fizycznej i Turystyki, Polity-
ki Społecznej i Ochrony Zdrowia oraz 
Promocji, Rozwoju i Integracji Euro-
pejskiej. 

Stażyści odwiedzili między in-
nymi Zamek i Arboretum w Kórni-
ku, Muzeum Pracownię Literacką Ar-
kadego Fiedlera w Puszczykowie oraz 
Muzeum Martyrologiczne w Żabi-
kowie. Wzięli również udział w „Do-
żynkach u księdza za płotem czyli IX 
Powiatowym Przeglądzie Zespołów 
Folklorystycznych” oraz przedfinało-
wej rundzie Pucharu Europy w wy-
ścigach motocyklowych.

Joanna Michalska 
Wydział Promocji, Kultury 

i Współpracy z Zagranicą
Fot. (x2) Joanna Michalska 

Poznawali funkcjonowanie urzędu 
Jednym ze wspólnych przedsięwzięć Powiatu Poznańskiego i Regionu 
Hanower jest projekt wymiany urzędników. Niedawno staż w Starostwie 
Powiatowym w Poznaniu zakończyła dwójka praktykantów z Niemiec.

Dużą atrakcją było obejrzenie 
największej w Wielkopolsce elektro-
ciepłowni biogazowej, która produku-
je energię elektryczną i cieplną z bio-
gazu, czyli energię zieloną ze źródła 
odnawialnego. Odbyły się także wy-
cieczki ścieżką edukacyjną, podczas 
których pracownicy ZZO przybliży-
li profil procesów technologicznych 
podczas składowania odpadów. 

Zapoznano się także ze sławnym 
Gratowozem. Dzieci mogły usiąść za 
jego kierownicą, zobaczyć nowe Po-
gotowie Czystości z reklamami Brata 
Peta i Felka Flaszki, namawiających 
do oddawania zużytego sprzętu elek-
trycznego i elektronicznego.

Imprezę uświetniło otwarcie edu-
kacyjnego placu zabaw, który został 
stworzony z myślą o najmłodszych 

uczestnikach wycieczek. Przewodni-
kiem był Felek Flaszka, znany bohater 
filmu animowanego  „Felka rady jak 
segregować odpady” z którym można 
było się przywitać i zrobić sobie zdjęcie. 
Atrakcję stanowiły tablice edukacyj-
ne mówiące o bogactwie lasów Pozna-
nia i okolic. Fachowcy uczyli jak rozpo-
znawać ptaki, które lecąc do Rezerwatu 
Morasko lub do lasów Biedruska, często 
zatrzymują się na terenie zakładu. 

 Na uczestników imprezy czeka-
ła ciepła grochówka. Każdy otrzymał 
gadżety oraz ekologiczną torbę na za-
kupy z logo Miasta Poznania. 

Dzień otwarty w Zakładzie Zago-

spodarowania Odpadów był jednym 
z elementów obchodzonego w Pozna-
niu Roku Klimatu. 

Krzysztof Krauze 
Wiceprzewodniczący Komisji  

Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
Rady Powiatu Poznańskiego 

Felek Flaszka i wielkie sprzątanie 
W sobotę, 4 października, Zakład Zagospodarowania Odpadów już po 
raz kolejny zaprosił mieszkańców Poznania i Suchego Lasu, pragną-
cych zapoznać się z zasadami i specyfiką funkcjonowania składowi-
ska odpadów miasta Poznania w Suchym Lesie. 

O tym, że lato bezpowrotnie mi-
nęło przekonywała pogoda, na szczęś-
cie jednak nie wpłynęła ona na humor 
i nastrój uczestników zabawy. Bar-
wnie przebrani i pełni radości z wielką 
ochotą uczestniczyli w konkurencjach 

rajdowych i paradzie kuglarzy. Z entu-
zjazmem przyjęto przede wszystkim 
pokaz baniek mydlanych, przygoto-
wany przez członków zespołu „Klau-
nik”. Dzięki ich niezwykłym umiejęt-
nościom w niebo uniosły się dziesiątki 

przypominających baloniki, kuleczek. 
Najwięcej emocji wzbudziły konku-
rencje rajdowe, tym bardziej, że na 
zwycięzcę czekał puchar ufundowa-
ny przez Starostę Poznańskiego. Po-
nad dwustu uczestników, zrzeszonych 
w 27 drużynach, nie zraziło się żonglo-
waniem, akrobacjami na równoważ-
ni i trampolinie oraz wykonywaniem 
figur cyrkowych. Najlepszy okazał się 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Klesz-
czewie i to jego przedstawiciele ode-
brali główną nagrodę. 

„Macie moje serce na dłoni” - po-
wiedział Jan Grabkowski, Starosta Po-
znański, wręczając puchar. „Zawsze 
możecie liczyć na życzliwość i po-
moc Starostwa Powiatowego, bo w ta-
kich festynach jak dzisiejszy nie cho-
dzi o rywalizację, ale o dobrą zabawę, 
sprawdzenie siebie, swoich możliwo-
ści i motywację do szukania radości 
życia”. 

Aurelia Pawlak 
Gabinet Starosty

Fot. (x3) Aurelia Pawlak 

W Lisówkach pożegnano lato
Aż 27 drużyn z domów pomocy społecznej, warsztatów zajęciowych, 
domów dziecka i placówek opiekuńczych przyjechało do Domu Pomo-
cy Społecznej w Lisówkach, by wziąć udział w X rajdzie integracyjnym 
„Pożegnanie lata” oraz VI Mitingu „Barierom Stop”. 
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